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Bolszewicy opuszczają Mohylew, 
Orszę, Witebsk i Połock.

Lwów (telef.). „Gazeta W ieczorna'1 donosi w 
depeszy z W ieania, ie  z powodu przejścia wojsk 
iplskich przez Berezynę, bolszewicy w popio­
ł u  cofają, się pospiesznie ewakuując m iasta 
Mohylew, Szkło, 0r3zę, Witebsk, Płock. W mia- 
P&dh tych aresztowań?, są praw?"  t ? ?  Po­

lacy i  wywożeni do 'Wntik*rf> Tstly 1 
E id b e a ty a  odbywa się w sayfc&iem tempte. — 
Władze bolszewickie już wyjechały z tych 
miast, uwoźąc ze soba wszelkie cenniejsze nrzed 
mioty.

Bolszewicy wyrzuceni za Dubissę.
Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojak pol­

a c h  z 15 b! m.: Front litewsko-białoruski: W 
*tJonie Kracławki oddziały nasze, odparłszy sil. 
**6 ataki nieprzyjacielskie, przeszły w kilku 
‘̂‘Ojscacli do kontrakcji. Walki w toku. Na za- 

feŁó l od BobrujsLa oddziały nasze, sforsowaw­

szy śmiałym wypadem umocniono stanowiska 
nieprzyjacielskie w rejonie Bortnik, odrzuciły 
bolszewików za rzekę Dubissą Wzięte trzystu- 
kilkadziesiąt jeńców i kilka karabinów maszy­
nowych. Na reszcie frontu wzmocniona działal­
ność wywiadowcza.

Masowe aresztowania iute^gencyi pilskiej
przez bolszewików.

Tarnopol, (W. B. K.) Wobec możliwości prze­
moczenia Berezyny przez Wojska polskie i dal- 
?*ogp m arszu n a  wschód, iząd  moskiewskich 
^oiwietów wydał rozporządzenie masowej ewa- 
kttacyi „burźuazyi polskiej15 na wschód od 
Ozwiay i Dniepru, iłozkuz dal p«wód do nader 
“cznych aresztowań inteiigen^yi i księ-y poi. 
*kicl», kiórych nołszewicy deportują, nie pozwa­

lając nic ze sobą zabm__ ______    j J .

Rozstrzeliwanie Patatów w Sm oleósb.
Lwów (teief.). „Gazeta Wieczorna" donosi, że

włac*™ '9 w ”" ■"---- - ś w i ń s k u  ca  trep
rozlcjełfcj agitacji polsldej. Aresztowano wielu 
psiaków, w  tern kilku księży. k.wócL Polaków, 
rozstrzelano.

Włączenie polskiej części Litwy do Polski.
W iceminister spraw j udaje się do Paryża, w sprawcie włączenia pol-Wersrawa. (Teletonem) w iw m uiw ier »prwv'

2p'Wij. Skrzyński i generalny kom isarz Osmu’o- 1 skiej Litwy do Polski, 
^icz konferowali z de’egaeyą wileńską, k tó ra

Ukraińcy lwowscy przygotowuj sig na przegraną.
W ów. (Telefonem) Wczoraj uchwalili Ukrain. 

c? lv;owscy utworzyć we Lwowie politechniką i  
^ńiiwersytet środkami prywatnymi. Lajdady te 
*ttają. iunkcycnow ać już od października, a skła. 
®<%by się na razie z części wydziałów. Na po*

ulncm zebraniu wyTazili Ukraińcy nadzieję, że
w razie gdyby ostatecznie j»«™»»ii wojnę z Pol­
ską, rząd polski, przez stworzenie obu zakładów 
stanie wobec faktów dokonanych I przejmie te 
zakłady na etat rządowy.
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Konfersncya pokojowa odroczy sig do roku przyszłego.
Wiedeń. (PAT) Wedle doniesienia z Paryża 

"Associated Press" podaje, że traktat pokojowy 
? Bułgaryą i z W ęgrami będzie podpisany oko- 
0 Połowy października, pcczem lronferencya po­

kojowa odroczy się i zbierze się dopiero w po­
czątku roku 1920 dla załatwienia kwesty 1 ture­
ckiej cnaz innych pozostałych jeszcze sp^aw.

Niemcom trzeba zakazać wyrobu armat.
Wiedeń. (PAT) Paryskie dzienniki pozostają 
- wrażeniem mowy dep. Lesevre, który w 

oświadczył, że rozbrojenie Niemiec w dro- 
postanowień traik&tu jest zupełnie niedosta-

Koniecznym jest więc zupełny zakaz 
i ^ b u  arm at w Niemczech. „Temps" zamie­

szcza w i,ej sprawce artykuł wstępny, w którym 
wskazuje na politykę niemiecką w krajach nad­
bałtyckich, gdzie odżył militaryzm niemiecki 
przez współdziałania niemieckiego sztabu gene­
ralnego i  niemieckich socyalnych demokratów.

Pogotowie ratunkowe Rosyi.
Kranów, 4 września.

^ ~ąwcy P.osyi i  jej wskrzesiciele są mezaaisr- 
e jbzni, Można powiedzieć, że nie było w hi- 

świata narodu, do którego w chwili głę- 
Uv iego- upadku wyciągałoby się tyle pomoc- 

i życzyliwych rąk. 
ą0l, ? zja wisko m usi tem więcej dziwić, że w 
W 10 najwyższego rozkwitu potęga Rosyi nie 
rw.  ̂ dobroczynną dla ludzkości, a jej pomoc i 

' ka żadnemu narodowi ' nie wychodziła na

zdrowie, natom iast wielu bardzo ciężko dawała 
się we znaki, jednakże, — jeśli sentym enty wo- 
gó’e mało m ają zastosowania w polityce, to chy­
ba najm niej sentym ent wdzięczności, to też nie 
próbujmy szukać w niej wyjaśnienia tej skwa- 
pliwości powszechnej, k tóra coraz to nowe po­
gotowie ratunkowo na pomoc Rosyi mobilizuje. 
Godny uwagi jest fakt, że uporczywa myśl od­
budowania rosyjskiej potęgi jest osią, ckola któ­
rej obraca się polityka obu stron walczących w

wojnie światowej. Ani na chwilę nie rozstawały 
się i  nie rozstają z nią Niemcy, bo naw et wtedy,
gdy dra przeciwstawienia wojowniczej republi­
ce Kiereńskiego poparły anty militairy styczną 
prbpagaiidę Lenina, liczyły, że republika Leni­
nowska zawrze z nim i nietylko pokój, lecz przy­
miarze. Toć i carat rosyjski budował się, a przy­
najm niej rozbudowywał w  porozumieniu z Niem 
cami pod niemieckim wpływem. Tęsknota za 
wznowieniem dobrych stosunków zow schodnią 
sąsiadką w ciągu całej wojny m ńionej nieu­
stannie dawała się odczuwać we wszystkich gło­
sach opinii niemieckich. Zarówno po prawicy 
jak po lewicy, a  widzimy, że i dziś nieodstępnie 
towarzyszy zwalczaj ącym się wzajemnie pax- 
tyom. Dla jednych republika sowietów, dla dru­
gich k ontrb ol s ze wiek i e obozy . są  naturalnym  
sprzymierzeńcem', spokrewnionym węzłami trą­
dy cyi, czy tez ideowęmi tendeneyami. Bupełuie. 
konkretne kształty przyjmuje to dwu:' r-no  
rmakaiofitstwo niemieckie na terenach spornych 
i  przejściowych; na L5 .wie i  Ukraipże. Wszy-1- 
ko jedno jak a  Rosya — byldby byłai, kązda na 
pomoc niemiecką liczyć może — zwłaszcza prze­
ciw nam.

Mocarstwa koalicyjne z bolszewikami nie pak­
tu ją  dlatego, że w  nich widzą grabarzy RosyiL 
Chcą cne Rosyi demokratycznej, ale pogodzi­
łyby się i  z nowym caratem, b^lehy teL.iął ży­
cia i  moc w rozkładający się organum państwo­
wy. W każdym nowj m antybolszewickim wojo­
wniku upatru ją  męża opatrznościowego, który 
Rusyę wskrzesi di n a  nogi postawi. Kotczak, Ju- 
dełiczL Denikin dzas, daiwrdej byli Dutow, Sie­
mionów 1 inni. Każdy domagał si'ę pomocy, ka** 
żdy ją  otizymywał, ale żaiden nie ziścił pokłar 
danych nadziei. To oa pómocy, to  od południa* 
to ad Uralu, to za Uralem m iała wschodzić no­
w a gwiazda potęgi rosyjskiej, ale gwiazdy oka­
zywały się meteorajni' i  spadały leciwie mmy- 
Snąć zdążyły.

Na co Koalicyi potrzebna Rosya* łatwo zrozu­
mieć. Na europejskim lądzie był to  najpotężniej­
szy partner w wielkiej gi ze o losy świat. Mocar- 
stw a ząchodaie bez niej nie byłyby wyruszyły 
tifl, te tytaniczne zapasy, które przez pięć łat 
wztrząSały fundam entam i wszystkich gmachów 
państwowych. — Gmach rosyjski runął; na j­
większy okazał się najm niej wytrzymałym, a je­
dnak... Gdyby w latach 1914-ym, 15-ym i 16-ym 
nie było owego bezmiernie długiego rosyjskiego 
frontu, co byłoby się działo n a  frontach innych?

W tem miejscu, gdzie Rosya, powstała dzis 
pustKa, Braknie jednego ważnego ogniwa w łań­
cuchu prz.nnierzy. Mogłaby tę pustkę wypelaló 
Polska, gdyby tlę  stała wielkiem i  rilnem mo­
carstwem, na Ktoren się oprzeć można. To te i 
kio szczerze chce silnej i  wielkiej Pclski, mniej 
się tr&szczy o odbudowy RcsyL Ten sam dylemat, 
z którym  dziś koalic ja  się pora, stanął w swo­
im czake w drodze m ocarstw centralnych. Albo 
— albo. — Ż j  zaś one szczerze silnej Polski nie 
chciały, próbowały na swój sposób odbudowy­
wać Rosyę zaczynając od strony od
Czarnego Florza i Kaukazu, o które Oprzeć się 
miała Ukraina Skoropadzkiego.

Więcej jeszcze niż Niemcy i Koalicya wzdycha 
do zmartwychwstania Rosyi Czecho-Siowacya, 
k tóra wprost bez tego wielkiego słowiańskiego 
dachu nie m a gdzie przytulić i  wybudować* swe­
go dziwacznego nowtworu państwowego skom­
plikowanego z rónorodnych składników. Bo tam 
w tej nowej republice, zrodzonej pod wezwa­
niem praiwa narodów, mieścić m a — jak  w 
Arce Noego wszelkiego gatunku-otworzeń po pa­
rze. Mają .am być i Rusini węgierscy i Słowacy 
i N:emcy i Polaków garść spora. Tylk pod bło­
gosławieństwem Rosyi mógłby ten noworodek 
zasiać odchoYyany i ochrzczony Czecho-Słowa- 
cyą jako niedorodny petomek our-ego panslawiiz- 
mu, starej daty poczytującego te kraje jako ka­
nał, przez który mosze rosyjskie przelać się raa 
we wnętrze Europy. Ponieważ góra rosyjska d« 
czeskiego Mahometa przyjść nie mogła, Maho­
met szuka sobie przejścia do góry. Gdzież pój­
dzie, jeśli się góra zapadnie a zamiast niej po­
wstanie bezuenna przepaść? Cała ideologia po-
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lityczna czeska uparta zawsze o Ideę wbzech- 
słowiańską runęła wraz z Rosyą. Jak dalece 
Hem tej rzekomo słowiańskiej iaei było proste 
mcukalofiląbwo, okazuje się dziś, kiedy dla prze­
paścią swych planów po lityczny cn Łlzesi nie wa­
hają się iść przeciw Polsce ręka w rękę z Niem- 
cBaj,

Ich rzekomo słowiański, na pozór na wskroś 
antyniemieckl patryotyzm okazuje się jednak 
dziwnie pokrewnym szowinizmowi pruskiemu. 
Gdy chodzi o Rosyę czy Ukrainę, okazuje bliź- 
nn.czv jenomyślność. Dla jednego i  drugiego 
zresztą Ukraina jesta wojennym ers^tzem itosyi. 
Godnie uwagi jest i  to, te  każde osłabnięcie pna  ̂
gnieó i nadziei wskrzeszenia przedwojennej Ro- 
syi natychmiast w y w o ł u j e  korzystną zmianę w 
Stosunku io Polski, która staje się w  momen­
tach  dtdpmesyt złem korni ecznem, z ktćrem bądź 
co bądź p ogodrić sdę należy. Na szczęście zawo- 
jdy są tak nieuchronne, tak giębono tkwią w  na­
turze tego organicznego procesu, który się we 
wwhodniej Europie dokonywa, że nawet w  pra­
sie czeskiej dają sdę już dziś słyszeć głosy razy- 
gaocyl

I teraz Jak w  rlągu ralej wojny światowej, mi­
ma ciężkich przejść ł  bo^aniyoL ofiar naszych, 
lM rolsco sprzyja.

Bwsya się nie odradza i  w obecnym memen- 
ylh Mttódzló się vte molb.

Wszystko co jej pleczotowic 1 pielęgniarze jku- 
j^eni przy jej łożu boleści, poczytują u mej za 
ru m ie n ie c  zdrowia, po bliższem zbadaniu okazu­
je się wypiekiem gorączki

LWolki toczące się na (bezmiernych płaszczyć 
DswCh byłego caratu nie a  nic nie posuwają na- 
jMuAd rozwiązań Ha kwesty! rosyjskiej, która bv- 
asae najkłopoui^szą z ,JLws ryj wsenoanien14, 
jakie się v/ dziejach zjawiały.

Na tereiilfa rosyjskim nie istnieje i  nie wscho­
dzi żątu.4 nowa potęga. Upadek bolszewików, 
wciąż zapowiadanj, nie naotępuje po prostu dłar 
tego, że ich siła znajduje się w rozkładzie, jakiż 
ęa-rn rozkład Leczy każdą inną, któaa chce zająć 
jej miejsce. Bojsr*ewtoy atakują swyen prze-ciW- 
noków nie z frontu, tylko od wewnątrz Wysyłają 
<3  ich teren uperacyjiv agitatorów, którzy ro-. 
htą propagandę pokojową po drugiej a  omie 
frontu. Ale i  wi ich własne] armii dzieje się to 
(N iw . Przeć-(V ł/ojskuin polskim na froncie II- 
tewsko-białonr (k im idą Chińczycy i  Łotysze, bo 
Moskałom nie ufają. Wszędzie tam zresztą są 
fElsicra gjwardiye" % dezerterów złożone, kióre 
■taczają z  c^rnwoną aamią krwawe walki.

iflyuiofpa z  głęŁokmm a naawnem zainteresowa­
niem czyta wiadomości o owych nieustającycn 
bojach w Rosji, o walkach, w  których raz bol- 

wtoy zwyciężają to znóiw w  skórę Morą, o 
HUąstaen, uitóru są co kilka tygioom prmz kogo 
danego zdobywane. A oto w tern wszystkiem *e- 
aWą i  powairrą prawdą just tylko to, że Mt»»kalu 
tńję sic wciąż m iędiy sobą I tępią wzajemnie 
oaz opamiętania wszelkim1!; środkami, jakich im 
technika czy przyroda dostarczu.

Walki małych wojsk na <vielkLcL obszarach 
jrzybierają char-jjcier jakiegoś (prymitywnego

j polowania r a  ludzi zamieniającego Ro^yę w 
I knieję lub poszczę i przypominającego żywo 

walki z czerw oneskórami Indyanam i, kióre — 
jak  wiemy — skończyły się wyniszczeniem o- 
wych dzikich plemion. Im  dłużej będą one pod­
sycane z tej czy oiwej strony, w ttudej czy innej 
politycznej intencyi, tem dalej posunie się pro­

ces w yludnienia i  zniszczenia Rosyi. Nie mai4 
najmniejszego interesu we wskrzeszaniu 
niebezpiecznej dla nas potęgi, nie mamy jednaf 
że nic do zyskania na spustoszeniu i zdziczelll“ 
i  dlatego we wszystkich jej wojnach d o iu ^ r l  
winmoyśmy zachować ścisłą neutralność.

KefłekW*1

Kraków, 16 września.
Zbrodnie j  okrucieństwa, jakich się rozbe­

stw ieni Niemcy po stłum ieniu pow stania dopu­
szczają n a  ludności polskiej Śląsna Górnego, o 
pomstę do niebios wołają.

Oto szereg faktów, które mówią same z*, sie­
bie, a  wszystkie oparte są na  dokładnych zezna­
n iach i  protokółach.

1) Franciszek Zając w  Kozłowej Górze, obity 
kolbami i z dwiema chorągiewkami w ręce, 
został przytroczona do konia- Kazairw m u krzy­
czeć: ,,Nieder m i+ Polen!“ i wl< czono za ko­
niem.

2) Józef Kałus z Nowego Radzionkowa, otrzy­
m ał 100 uderzeń pnzewc darni elektrycznymi.

3) Józef Szoja z R ozdzien iaw  więzieniu irzy- 
krotnie obity pałkam i gumewemi, po trzecim 
razie zemdlał,

4) Br° cia Wolscy z Szarleja, w koszarach obi­
ci batami, krzyczeli: „Jezu, Marya, Matko Bo­
ska Częstochowska!41, aż im  się głos załamał.

5) Dnia 16 z. m., n a  policyi w  Katów icach, na  
garstkę Poloków uwięzionych rzruciłi się żołnie­
rze, bijąc ich kolbami pałaszam i i ręcznym f 
graaatrani, aż bici przestali dawać znaki życia. 
Przy wszystkich transportach powtarzały się 
te  sceny. Dziedziniec był pełen krwi.

6) W Katowicach znaleziono w irwateracc 
,,Grenzsthuti,u‘4 naboje dum-dum.

7) W  jjogucdcach aresztów mo dwóch braci 
Stawowych, którzy zapalili lanapę kanldtową, a 
według zarzutów żołnierzy, daw ali znaki pow­
stańcom. P  jmimo próśb m atki, postawiono ięh 
pod nm r i  roa&trze Lano bez tądm

8) Dnia 20 sierpnia w Katowiuilch Żołnierze 
prowadzili 7u ao 100 Polakow z podniesionęmi 
rękam i, bijąc, ich (kolbami. 11 letni chłopieć u- 
paćł i  wyczerpania, p o c z e i go bitu i  k ^auy.

0) Po łace p. Wendreckiego w Górze deptał je- 
gen z „Grem&sehutzu44. Gdy m u właściciel zwró­
cił uwagę, przyszło 5 żołnierzy i  zaczęło go kol­
bam i okładać.

10) Borzuckiego z Mysłowic bito kolbami 
przed rozstrzelaniem, aż zemdlał, potem ocuco­
no go i rozstnzeJano.

11) Dnia 18 sierpnia konnica niem iecka pro­
wadziła 10 powstańców przez Tarnowskie Gó-

Potworne besłyalstwś i zbrodnie 
prusacfwa na Górnym Śląsku*

Żołnierze pruscy mordują bezbronnych Polaków. — Grentzschutz strzel 
kulami duin-dum. — Jeńcy polscy kłóci bagnetami i bici kolbami. 
Masowe katowanie i znącanie się na uwięzionymi. — Pruski żołdak

zgwałcić polską dziewczynę.
ry. Na placu koszarowym jeńcy musieli szy&|  ̂
biegać dokoła zabudowiań, a  wojsko icb 
n a  koniacu, kłuło i biło lancami. Potem je f ts l 
wepchnięto pod drzwi i strasznie bito, 
przez 15 m inut. Jednemu % jeńców zlamanó V

12) W Bytomiu dnia 22 z. m. prowadzono ^ 
dną dziewczynę i  dwóch młodych ludzi z P0̂ ' 
niesionemi rękami. Jeden z żołnieizy zatrżyfl?^ 
wał transport, sz.yjcanując jeńców: „Die H^e"’ 
de sind nocL lange n irh t hocL genug, noch 
her“.

13) W ęcławiaka z Zawoiz.a w więzieniu ^  
4 zoimerzy i i  cywnny d- krwi. 1

14) Antoni KalLiowski z Nowego Radztoi^0' 
wa otrzymał kolbami 125 uderzeń. Później I  
szcze raz go obito.

15) Jttoncrta Bentko’.;skicgo, A leksandra H11 
s tha , Paw ła Borka, okropuie pobito i nok®*®* 
czono. W biciu Paw ła Kozyry brali udział 
dnicy kopalni. Pooito Paw ia Laskę, Ignace«_ 
Bardeię, Jana Musiahka. Józefa Karysa, 
la  B ebki, iWatuszczyka, Łukaszczyka, Gajd? 
wielu innych.

16) Krawca M alchera w Cl orze opili bykow i 
m i po giowie i piecach, az krew  ciekła, tak si' 
m o  Jan a  Kulkę i Józefa M a.thera.

17) W Tarnowskich Górach prowadzono jfr 
ców polskich; jeden z niich musaar nieść eh***' 
giew. Kiedy mii ręka opadła bito go koibaJń* 
pikam i

18) W Szopienicach W ojciecha Nor asa Hf*®1 
a i  padł na ziemię, wteny jeszcze nicjiizyti»iP,ł** 
m a głowę trzaskano o zh ,nię.

16) Flory arna Żydka z Badzionkotsa w dr?d*J
ao ai-esziu bito łańcuszkiem, na którego koh*^ 
uyła kulkia, W areszcie otrzymał 150 udeir^ 
przewodami e'ektryczuynii i pasami.

20) Cza-j ę z Mysłowic pized rozstrzelam ^ 
katowano w osobnym pokoju, gdy go pró^ł 
dzono na nuejsce stracenia, jeszcze go bito k 
bami.

21) 9-lotnirmo Pojdzie utrdcza3 iuwizyi rzd^  
no cegłą na głowę, tak, iż dziecko zalało *  
10

22) Antoniego i Franciszka Sottanów z Rh" 
Józefa sprowadzono do własnej piwnicy i ’

Z  T E A T R U  i m .  J .  S Ł O W A C K I E J  O.

„O G R Ć D M ŁO D C  Ś C IM
Komedya w 4 aktach Tadeusza Riitnera.

Tadeusz R ittoer, wytworny esteia, posiada w 
M .r  j literaturze dram atycznej odrębną, wybi­
tn ie  Indyw iducJną fizyognomię. Sztuce życia oo- 
idzk.uu.ego, o ile odiwSlercdedLa ją  w  siwych pomy- 
ąłąćh scenicznych pod zz akiem  symbolu, przy­
daje Tyjwną metafńzyczńą perspektywę, konstru- 
u jąc  łoumę, trafia jącą  najlepiej do widowni: 
baśń dram atyczną.

Isto ta jednak tej baśni leży poza typem, obję­
ty m  poryjętą nom enklaturą. Jesit to baśń wyra- 
fiiiowana, znajdująca podnietę twi nerwiach i mó- 
. frtysty-kosm opolity — srtąd wyłaniał sdę jej 
łemaftowy ęh^aktę®  ogóiny, stąd  wypływa ai- 
tystyczny wykw int toku aikcyi, precyzya specy­
ficznego ośv. jetlenia i  prow-ad^-ienia linii, my- 
alowed. v

.W przeciwieństwie lo przyjętego typu baśni. 
B ittner wysuwa ponad todi akcyi wagę proble­
m u 1 s ta ra  się go albo rozwiązać w sposcD 
ścisły, lub tam, gdzio wymaga tego plastyka i 
barw a tonu, rozciąć ejektowinym gestem.

„Ogród młodości44, którego osnowę podaliśmy 
prasa premierą, to komedya symboliczno, wspar 
to  u podłoże realistyczne. Autora zajął problem 
Wś^ki, jaką padejm uje męskość w przededniu 
(EjądcLckkącego zmierzchu z waiozącą o ideał 
młodością. W kraczamy w sferę fantazyi, której 
barw y snuje poezyiai Z tła  rzeczy wydobywa Riti 
mer dwa tony tj. ton uczuciowy, podyktowany

raczercm poczuciem poetyckiem i uśmiech, ko­
jarzący spojrzenito filozofa i satyryka. O ile ton 
pierwszy, czasem nieuchwytny, przeoiega przez 
tem at błyskotliwem zjawiskiem, o tyle drugi 
sprowadza go na  tory realne i niosąc obrazy z 
życia, pnzemawlia kategoryami, wyniesionemi 
z pizem yśleń i ich decyzyi. Opracowanie tem atu  
■wywołuje w  tym  wypadku efekt kon trastu  w 
dziiedzinio koncepcyi literackiej i w ustaw ieniu 
scenicznemu W przebiegu akcyi i  w  charaktery 
styce postaci szczególniejszą uwagę poświęca 
Rittmer tym  kontrastom  zestawień, przez, co po­
dnosi się plpstyka zewnętrzna rzeczy.

Stouktura poszczególnych scen m a wiele świe­
żości w pomyśle, w przeprowadzeniu, pomysło­
wość w ujęciu fabuły i typu, szkoda jedynie, że 
autor, jakkolwiek śmiałym i rzutami kreśli po­
stacie, wprawiając je w ruch sceniczny, zbytnio 
pohamował swobodę ich symboliką dialogu. W 
tem lezj w jw wnych scenach „Ogrodu młodości44 
przewaga liteiaunw  nad sceną, w  tem trudność 
interpretacyi aktorskiej. „Jak obaiwiam się44, — 
mówi krół w akcie IV — ,,by nie wypaść z roli, 
by nie potrącić o falsz.ywy klawisz44. W ytężona 
uwaga artystów  skierow ana tu ta j być musi do 
najdrobniejszych nawet momentów, z drobia- 
izgowością onanowując sytuaw e, oJ>ofc faktury li 
teraekiej stwarzając grę, wchodzącą w szeroki 
zakres kombimaicyj reżyserskich i inscenizacyj­
nych. Sztuka też nakłada sipecyalne obowiązki, 

t Poddaje myśl do wielu innowacyi w technice 
i wystawienia i wykonania, to też nic może być 
i trakto wana- utartym  szablonem. Wnosząc ln- 
j wencyę świeżą, żąde. tej inwencyi od teatru, kt.ó- 
I -ry m a jej dać ram ę i życie sceny. W niejednym

%
momencie Staje się autor podobnym, oacnaiwę-j 
dzieło teatrowi, do owego „człowieka z 
s a n e ia  ", co śledzi jego rucn i dystanąy wiartb^ 
ieatnalmej, sufluje wykonaiw com tajemnico ^  
a  reżyserowi kierunek w którym  m ą ó0Ct3w,, 
bieg rreczy. Byle ten głos dosłyszeć, byle zro*14 
mieć go należycie! ,

Teatr krakowski, uraicujący obec nie w W£U^, 
kaich wyjątkowych, dał utworowi Rittnena oP*ó. 
wę bardzo skromną. Z zeep iu  grający cb n a J ^ ,  
dziej pełną artystycznie była kreacya p. Bed^P 
fzewsLiej, jako króloizej. Był w n ej ciepły ^  
lŁobipoości i wybitnie szlachetny rysunek styl ' 
Pna Hryniewiczówna z wdziękiem i  sw o b ^ j 
wnoszącą znaiczny zasób ożywienia w tok 
(szczegół wielce dodatni, zważywszy pieiny^^ 
kroki sceniczne młodej adeptki), oderrała Jj * 
praw nie rolę Juliany, owej wiosennej wrózM g 
ogrodu młodości. Ciekawe, charakteryst,vcP.

■Ki1
kł-'

sylwetki, zabarwione groteską, dali: jako lekf 
odmładzający tajenmjtm  eliksirem p. Gnv ^  ' 
jako ochmistrzyni, p. Ordyńska. Szczere 
w ania artystyczne T.idzieliómy u  p. Nowa 
go, kreującego postać króla, zwłaszcza w 
runku  ujęciia typu kreacyi, jej pozy i stylu- oł 
zaaikceniowsjniia psy cnol ogiir znego przeł^4̂ ^
Zbyt jednak chwiejnie wypowiadał a f  
kwestyę. Niektóre akcenty słów padały dzi^^y. 
nieoczekiwanie. Znaczna przeszkodą w vyd?Wfl 
ciu właściwego tonu z lirycznej roli kjólewwr 
były dla 
ciowc
ZEEdrość starego kochanka, radzi będziemy ro 
rzeć w komedyi rodzajowej o podkładzie si*1:
cl; araktery  stycznym. i Ł Jan  Pielrzyt*
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poczem m usieli stać pół godziny z  podniesione- 
mi rękam i.

23) W koszarach w Bytomiu przesłuchiwano 
Aresztowanych w obecności żołnierza z bato­
giem, opatrzonym w kulę ołowianą i stalową

wkładkę. W tychże koszarach żołnierze chcieli 
zgwałcić aresztowaną dziewczynę polską.

ŹS) W więzieniu w Kłocku, dokąd przewiezio­
no mnóstwo więźniów politycznych, _ wybuchł 
stra jk  głodowy.

Powste.ńGj tureccy s e t o w i  złożeniein z trenu.
Kraków, 16 września. 

(?) „Ma+in “ donosi z Konstantynopola, że o- 
gólne położenie w Turcyi zdaje się być niepoko­
jące. Rząd jest bezsilny. W ielki wezyr w sku­
tek swej bezpłodnej podróży dO' Paryża, skąd 
®o odesłano z powrotem, stracił zupełnie powa­
gę. Wobec buntowniczych elementów, działają­
cych w-Azyi Niniejszej, opuścił on zupełnie rę­
ce. „Prawdziwi patryo-ci" czyli resztki Komite­
tu Zjednoczenia i Postępu, zorganizowali się 
taro przy poparciu opinii Muzułmanów, zroz­
paczonych z powodu tego, iż spray mierzeni, a  
aWiłaszcza Grecy, położyli rękę na wszystkiem. 
Mustafa Kemal, generał i inspektor arm ii, wy- 
“Słany tam  przez gabinet w celu przeprowadze­
nia pacyfikacyi, zwołai do Angory korpus i sta­
nął na  czele patryotów. W ich im ieniu wysłał 
°n do sdltana groźne telegramy, domagające 
®ię dymisyi Dam ada Femda, -utworzenia gabine- 

z pośród patryotów i  natychmiastowych wy­

borów, w pzsecirmym razie sułtan zostań'-' zło­
żony z tronu, na  którym  patryo-ci posadzą jego 
następcę, to znaczy Abdul Medeida.

Bandy tureckie, operujące w Azyi Mniejszej, 
tworzą istotną siłę narodową, kierowaną przez 
oficerów arm ii regularnej i  wybornie zdyscypli­
nowaną. Zaopatrzone są też dobrze w broń i w 
amunicyę. Komendant angielski jest, jak się 
zda ją  zdecydowany wystąpić przeciw bandom 
tureckim . Kazał on wyładować amunicyę w 
Trtbizoudzie, ale anmnicya ta wyleciała w po. 
wietrze. M ustafa Kemal zawiadomił go, że eks- 
plozya się powtórzy, jeśli zechce ponownie utwo­
rzyć tam magazyn am ur icyi. Siły angielskie są 
zresztą wonec tych band za słabe. Na uwagę 
zasługuje, że agenci angielscy przebiegają Ana­
tolię, upraw ™ ąc propagandę antifrancuską. 
Zapewniają oni ludność, że jedynie Framcya 
podtrzymuje ambieye greckie.

Paryż, 15 września.
Jak wiadomo soc-yalista Marceli Sembat wy- 

Jfepfi w Izbie francuskiej z twierdzeniem, że 
Kównem niebezpieczeństwem, mogącem spowo­
dować nową wojnę, jest obecnie Polska. Sembat 
Wychodzi z tego fałszywego założenia, że ode- 
^®aińe Niemcom Gdańska spowoduje u  Niem­
ców chęć zemsty, wskutek czego staną się one 
^ tu a rln y m i sprzymierzeńcami itosyi, gdzie 
^saystkie partye przeklinanją teraz sprzymie­
rzonych. „Temps“ paryski w artykule wstępnym 
*bija nonsensowne w m q4y Sembata, sprzyja­
n e  Niemcom a  wrogie dla Polski, i zapytuje w 
kpńcn, czy włainile nie byłby najważniejszym ze 
^śzysfkich środków ostrożności tem większe 
^mocnienie Polski, ażeby była ona w staniu

paraliżować krytyczną kooperacyę Rosyan z 
Niemcami? Niektórzy ze sprzymierzonych nie 
ufają tak Polakom, jak  i Rumunom. Na ten brak  
zaufania „Temps“, będący echem francuskiego 
min. spraw  zagr., odpowiada: Między Niemca­
mi a  Francyą niem a ani kanału La Manche, ani. 
Atlantyku. Są tylko piersi francuskich żołnierzy. 
Jestto to, co się nazywa sytuacyą szczególną, 
nieprawdaż? Ta szczególna sytuacya nakłada 
na nas szczególne obowiązki na wschodzie ^uro  
py, Polską jak i  Rumunia są naszymi natural­
nymi sprzymierzeńcami. . Gdybyśmy o tem za­
pomnieli, to nasi sjousznicy zamorscy saniiby 
na tem u cierpieli i, bo pokój europejski stałby się 
kruchszy. Ale my o tem trio zrpemnimy.

Los żon wofennydh w Anglii.
^00 dezerterów małżeńskich. — Mężowie australijscy biorą rekord w lekko­

myślności. — Surowe zarządzenia władz.
Londyn, 15 -"rzesnia.

Nigdzie może wojenny ruch małżeński nie był 
'Wielki, jak  w Angliil Wobec licznych posia»- 

yj°*óci zamorskich jakiem i włada Wielka Bryta- 
dziewczęta angielskie m iały łatwość wyboru 

. ^fewapliwic też z tego korzystały. Wychodziły 
Amerykanów, za Kanadyjczyków, za Austral­

ijczyków, za członków rozm aitych form acja ko- 
JP^abiych ii wszystko szło jak  najlepiej, dopóki 
g ĵUai trwała. Lecz sikoro zawarto pukój, zamor- 

małżonkowie wojenni, nie zawsze dochowali 
j^ruoiści i wym ykali się nieraz bez pożegnania, 

bezmiiemie przestrzenie oceanu, pomiędzy 
j^ham i swemi, a  założoną n a  czas wojny rodzi-

Liczba pań Butterfly zaczęła się mnożyć w 
tySlii z zatrważającą szybkością. Na szczęście
, kobiety angielskie świadome praw  swo- 

> hie m ają oamiaru znosić lolsu swego z rezy-
u j^y ą  jaką okapała ich m otyla siostra z k ra ju  
^ 'tn ą c y c h  wiśni. Cały szereg skarg napływał 
^  ń*zędów kolonialnych, ’a  i  opinia ujęła się 

°Fu»zczonemi kobietami, robiąc wiele hała­

su  w prasie. Szczególnie liczne zarzuty wracały 
się przeciw małżonkom z Australii, którzy w bez­
czelny sposób, lekceważą przyjęte na  siebie zo­
bowiązania, tak  że wreszcie m inisteryum  au­
stralijskie, czuło się w obowiązku wystąpić w 
obronie swych obywateli-. Wydam wiłęc w tej 
spraw i3 rodzaj okólnika, w którym  oświadcza, 
ze na  10.000 żołnierzy australijskich, którzy po­
ślubili angielskie dzilewczęta, tylko 200 uciekła 
od swych żon — inni zaś żyją w najlepszej zgo­
dzie ze swemi połowicami. Że zresztą o ile zna 
nem będzie miejsce pobytu dezerterów małżeń­
skich, władze australijskie gotowe są ułatwić 
żonom przejazd d onowej ojczyzny, a  w razie 
zbjd ostrego konfliktu zajm ą się przeprowadze­
niem spraw  rozwodowych. na  koszt małżonków, 
oczywiście enuncyacya ta  uspokoiła na  razie 
wzburzoną opinię., a 200 australijsk ich  małżoa- 
nek nlahrało otuchy, w nadziei, że sprawiedliwe 
zarządzenia władz doprowadzą rychłoi do opa­
m iętania lekkomyślnych zbiegów z pod jarzm a 
małżeńskiego.

Wiśniczu — skąd prawdopodobnie przewiezio- 
nym  zostanie do Krakowa, celem otrzymania 
należnej mu kary od sądu doraźnego.

Dziś po raz pierwszy wystawa 
Kinoteatr „Sztu k a44 -  Hotel Saski

uS. św. Jam* 6
niebywale arcydzieło egzotyczne włoskiej 

wytwórni „Cines" w Rzymie

dramat indyjski w 5 aktach, porywający za­
równo niesłychanie kosztowną wystawą, jak 
i podziwu godną grą najznakomitszych 
artystów włoskich, oraz pięknością zdjęć 

z natury i obrazów morskich.

Plaga kr adzieży w myśleuickieiu 
i nowotarskism.

Chabówka, 15 września.
Rabka, Skawa, Chabówka i  sąsiednie wioski 

powiatów myślenickiego i nowotarskiego są od 
pewnego czasu stale nawiedzane plagą kra­
dzieży i rabunków. Ludność jest wprost prze. 
rażoną i niejednokrotnie: w strachu przed tau­
dytami nie zawiadamia nawet o większych kra­
dzieżach żandarmeryi. Ofiarą kradzieży w mocy* 
a nawet we dnie padają zwykle: materye, u- 
brania, serdaki, ziemiopłody w polach, a nawet 
konie i bydło. Znaczniejszo kradzieże w Skawie 
należy zanotować u gospodarzy: Cieplika Feli­
ksa (szkoda 10.000 koron), Filipką Michała (4 
tysiące koron), Sularza Franciszka (5000 koron). 
Tego ostatniego okradziono przed miesiącem, 
a  w tych dniach, prawdopodobnie ci sami nań- 
dyci, w liczbie trzech, młodzi, mniej więcej 20 
letni, cywilni, w wojskowych czapkach — po- 
wtórnie i do reszty chcieli go obrabować. Bez­
czelnie, w samo południe, w czasie nieobecno­
ści gospodarza, rozpoczęli „ofenzywę" utaj jego 
komorę z zapasami na  zimę — ale spłoszeni1 
przez sąsiadów — a  podobno nawet obici, — u- 
lotnili się w pobliskim lesie.

Mieszkańcy tych wsi, a zwłaszcza Skdww naj. 
większej z tutejszych wiosek, apelają gnząco do 
starosty myślenickiego, p. K-r.deiskiego -i deie-. 
gala generalnego, dra Gałeckiego o najrychlej­
sze wzięcie ich w obronę przed rlagą kradzieży 
1 bandytyzmu przez utworzeni? poste­
runku w Skawie — (dotychczasowy posterunek 
w Rabce wystarczał w  czarach pokojowych!), 
przez wydanie zezwoleń na  noszenie broni', — 
względnie zwrot jej mieszkańcom Skawy, dla 
koniecznej obrony przed bandytami, przez fi­
nansowe -ułatwienie w zorganizowaniu i odpo- 
wiedniem uzbrojeniu na nowo Straże obywa­
telskiej, której działalność wzmocnić należy 
przez podział rozległej wsi n a  mniejsze rejony 
(1—2 role).

t U t a i r i

Ujęcie herszta szajki bandyckiej
.W Kraków, 16 września*

Snu nie G chaw ka, powiat Wiśnicz, udało 
j^ j^ s te ru n k o w i żandarm eryi ze Trzcłany u- 
1̂ ®®jniebezpieczniejsze!;*» z dotychczasowych 
ty . herszta szajki, Józefa Kawalca, któ- 

tylko był postrachem wT całym okręgu 
lecz i w1 przyległych okręgach nie- 

on ludność. Nazwisko jego.znanem  było 
^^to za Krakowem, 

leg^^iec popełni! w towarzystwie swoich ko. 
* kiijy, ̂ Lkanaście rabooków i tyleż morderstw 

1 energicznych środków zaradczych nie 
było ująć. Grasował on w jesieni roku 
Ostatnimi czasy st irostwo w Bochni 

d o  2G.G00 koron n a g r o d y  za ujęciey®ica.
2eI>ieg ujęcia był następujący?

W piątek t. j. dnia 12 b. m. o godz. 4 nad ra ­
nem, gdy świtać zacizęło, — Kawalec odwiedził 
kład czmarza, żyda ,,Lef ka“ w Cicha w c« i  zażą­
dał, przez zapukanie do okna, wy dania m u cy­
gar i papierosów, a  gdy karczm arz z braku tych­
że m u odmówił, Kawalec odparł: „Dawaj, bo 
cię zastrzelę 1“ Ostatecznie otw arto drzwi k a r­
czmy na  zewnątrz — ale zam iast karczm arza z 
cygaram i uka-zało się dwóch żandarmów, k tó ­
rzy byli Kawalca oczekiwali.

Kawalec nie dał za wygraną, sądząc, że i tą 
rażą uda mu się ujść ręki sprawiedliwości. Za­
czął uciekać. Po trzykrotnem  wołaniu „slój!“ 
rozległ się huk  — a celny strzał umożliwił u ję­
cie zbrodniarza. Kawalec ciężko ranny w lewą 
n ° g ę  — foo kość została strzaskaną — został 
przewieziona; do aresztów sądu powiatoweao w

W m aju b. r., po ucieczce wojska ruskiego, 
Marya Kucharska, zamiesźkała przy ul. Hoff­
m anna. przyprowadziła z Glinian do Lwowa 

, swą cielną krowę. Za poradą Franciszka Ba­
rańskiego, rzeżnika, um ieściła ją  u p. Emila 
Kwiatkowskiego, sekretarza dyreikcył skarbu-, 

zamieszkałego pray ulicy Krupiarskiej 1. 21 pod 
warunkiem , że p. Kwiatkowski za utrzym anie 
krowy pobierać będzie mleko.

Dnia 6 b. m. wydał Kwiatkowski krowę wła­
ścicielce, gdyż K ucharska zażądała jej zwrotu, 
bo pod lepszymi wiaminfcaimi postanowiła ją  
umieścić w  Malechowie. Tegoż samego dnia też 
zaprowadzono krowę do Malechowa, lecz ta 
niespostrzieżenie zbiegła z powrotem do stajn i 
p. Kwiatkowskiego.

W poszukiwaniu za zbiegiem następnego 
dnia Kucharska udała  się do p. Kwiatkowskie­
go, gdzie zastawszy swą krową, chciała ją za­
brać, lecz p. Kwiatkowski wzruszony do głębi 
powrotem krówki, nie chce jej juiż teraz wydać 
właścicielce. S tara się on właścicielkę nakłonić 
do sprziedania mu przywiązanej krowy. Kuchar­
ska na sprzedaż nie chce się jednak zgodzić, 
w7obec czego sprawa oprze się o sąd. Ciekawi 
też jesteśmy, czy wola krowy wpłynie n a  wyrok 
sądowy...
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Cud techniki filmowej!

Najpiękniejszy film sezonu!

Rajskie Pomarańcze
przecudna legenda włoska w 5 aktach

wystawia „UCIECHA".
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Co wykryło śledztwo w sprawie fałszowania
wiz paszportowych.

Kraków, 16 września.
(m-m) W edług informaoyi dowództwa żan> 

idarmeryi przy D. O. G., śledztwo w sprawie fał­
szowania wiz paszportowy cli przez porucznika 
żandarm erii Handia' ujawniło, że główną sprę­
żyny w atocyi fałszowania wiz byli: n iejaka St. 
Knawczylkowla! i jej mąż Kazimierz. Uprawiali 
oni ten pro-ceder przy pomocy kupca Mozesa 
Boutlga, nauczyciela prywatnego H irscha Mi- 
cnm ka i jego żony Pauliny, oraz Michała Gram- 
deckiego, żony kraw ca Salomei Klotz, Adeli 
Zuckerm ann i  Sz. Wurzla, Dory Kreiss, J. Schif- 
fa, B ernarda Vorziimmera’, Bernarda Silberma- 
na, Mojżesza Wimsselberga, adw okata d ra  J. Mel­
lera 1 obrońcy w sprawach karnych dra Gross- 
m aaa.

Podczas przesłuchania Krawczykowi® podali,

że wizy w yrabiali zrazu sami, a  następnie za 
pośrednictwem por. Karlińskiego, którem u pła­
cili po 180 koron za wizę. Nadto dochodzenia 
wykazały, że w akcyę fałszowania wiz wcią­
gnięci byli żołnierze ordynansowi w D. O. G., 
któa-zy prawdopodobnie aibo mieli podrobione 
pieczęcie, albo wyki adali je z szafy gen. Piase­
ckiemu, wpisywali fikcyjne liczby i podawali 
je do podpisu gen. Piaseckiemu, albowiem pod 
pisy w  przeważnej części okazały się au ten ty­
cznymi. Proceder fałszowania wiz uprawiano w 
czacie od 23 lipca do 22 Sierpnia.

Krawczyków odstawiono do sądu. Pośrednicy 
zostali n a  wolnej stopie. Przeciw wciągniętym 
w tę fałszerską aferę osobom wojskowym pro­
wadzi dochodzenia sąd wojskowy.

Grodzkr zmienił zeznania.
Kraków, 16 września. 

(m-m) Przesłuchiwany w śledztwie morderca 
p. Sądeckiej Henryk Grodzki zmienił w szcze­
gółach ewe wczorajsze zeznania. Opowiada on, 
że od pierwszej chwili poznania p. Taszycka, żo­
na wysokiego urzędnika m inisteryalnego w 
Warszawie skarżyła się na sw ą matkę... Mówi­
ło, że matkS. ją poprostu zadręcza, skargi te bu­
dziły w  Grodzkim — jak  twierdził — nienawiść 
do Sądeckiej, zwłaszcza, że była ona przeszkodą 
W« współżyciu Grodzkiego z panią Yaszycką. 
Jot przed siedmiu - dniami Grodzki powziął 
myśl zamordowania p. Sądeckiej. W tym celu 
dn. 11  hm. o godż. 2 po poł. przebrał «aę za ob­
dartego włóczęgę, podwiązał sobie chustką 
twanz, aby go nie potmanci, wz:iął na plecy jakiś 
tobołek i tylnemi schodami zszedł na pierwsze 
piętro przed mieszkanie p. Sądeckiej, m ając na­
bity rewolwer w kieszeni. P. Sądecka posłysza­
wszy krótki uchyliła drzwi, wówczas przebrany 
Grodzki usiłował wlargnąć do mieszkania, ale 
nie udało mu się to, bo1 p. Sądecka zatrzasnęła 
drzwi. W  gńdiz. później Grodzki, który zrzucił 
już przeorania, spotkał p. Sądecką, wysłuchał 
jej opowiadania, o napadzie i radził jej, aby na­
była rewolwer i dobrze zaopatrzyła mieszkanie 
przed bandytami!... Później przyszedł cło Grodz­

kiego Adam Sądecki i  Grodzki pożyczył m u re­
wolweru.

W dalszym ciągu m orderca zeznał, że po tym 
już fakcie p. Sądecka wysiała go do córki do 
Suchej z prowiantami, a Ta&jycka dowiedziaw­
szy się o chybionym napadzie miała rzekomo 
powiedzieć: „Szkoda, ie  się nie udało",

W dniu mordu Grodzki z rewolwerem w pra­
wej ręce wyszedł z  m ieszkania swego, zostawia­
jąc drzwi uchylone, zszedł tylnem i drzwiami na 
pierwsze piętro, poezem nożem myśliwskim u- 
siłował pódwlażyć szybę we drzwiach, ale nie 
udało m u silę to, bo był k it za suchy. Wybił więc 
szybę kolbą rewolweru, wsunął rękę i otworzy! 
sobie z wewnątrz zamek.

Dostawszy się do mieszkania Grodzki podwa­
żał nożem szuflady, aby nadać pozory morder­
stw a rabunkowego, następnie xa!ś ukrył rię za 
szafą w przedpokoju, i czekał na  p. Sądecką, 
wiedząc, że ta  prowadzi zegarkow-n regularny 
tryb życia i napewno przyjdzie o zwykłej godzi­
nie.

Kiedy p. Sądecka! weszła do przedpokoju, u- 
kryty z  szafą Grodzki dał strzał, poczom wysko:- 

j czył i wystrzelił jeszcze trzy razy. P. Sądecka pa- 
j dla, me wymówiwszy ani słowa.
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Ł DLA P. T. PRENUMERATORÓW GOftOA 
KRAKOWSKIEGO".

243. AD-WO-KAT.
244. KĘS — SĘK.
245. MT-LA (IVla}( uc-la, fa-la, ce-Ia, ha-la. 
248. AR-MA-TA.

II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prenu­

meratorów):
247. C ' "..GHAN.

T ttftyeh rozwiązań nadesłali Prenumerato­
rzy 11 , a t« z Krakowa: pp. Hubk-kn Barań­
ski S., Schieferslein F., Młodzik ś., Srniid .T., 
Mędlewdczówna M i Pasternak L.: nadto Pie’-

K r a i i o w s k i e g o 11.
trzakowa Z. z Prusieka, Himmel L. ze Lwowa, 
Dobruś E. z Demblina, i Bogdalśka E. ze Sam­
bora — a  Czytelnicy 39 fw tem z Krakowa. 18). 

Mylnych rozwiązań nadesłano 57.
WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA

odbył ego w niedzielę, dnia 14 września 1919, • 
godzinie 12 w południe, w wielkiej sali redak­
cyjnej ,.Gońea Krakowskiego11 (ul. Dunajew- 

skiegt 7, J. pięli*#).
Nagrody za trsfn* r# z Wiązani# szarad z Nrii 

235 otrzymali:

AD I. PRF,NU.MERATORZY:
1. W spaniale album według oryginaićw Józe­

fą Unierzyskiego (Wydawnictwo: „Współczesne 
m alarstw o polskie11) — p. Hubicka Jadwiga 3 
Krakowa, ul. Parkow a 4, po raz piąty.

2. Pudełko papieru listowego i  kopert (8® 
sztuk) — p. Schieferstain Franciszka z Krako­
wa, nl. Kołłątaja 3, II. piętro, no raz piąty. u

3. W arszawskie mydło poziomkowe „Ozie®* 
— p. Młodzik Stefan z Krakowa, ul. S e n a to r  
ska 17, po raz trzeci.
AD H. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY

4. Wspaniale album według oryginałów A®' 
teuicjjo Piotrowskiego, z tekstem  W ła d y s ła w a  
Prokesza (8. zeszyt W j dawnictwa „ w s p ó łc z e s n e  
malarstwro polskie") — p. Wysogłęd A. z N ow e­
go Sącza, ul. M atejki 14, po raz pierwszy.

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow­
skiego" na październik 1919, -względnie przedłu* 
żonie paenum eraty o jeden miesiąc — p. Wei®“ 
dling Sabina z Nowego Sącza, ul. Jagielloń* 
ska 18, po raz pierwszy.

6. Trzy przedwojenne „Trabutco" — p. Wł* 
Zdzisław z Rabki, po raz pierwszy.

Studentów
przyjmę na mieszkanie
z całkowitem u trzymaniem. Wiadomość* 
Kiaków, Dz. XXII., ulica Salinarna Nr. %

y&ej.- \ ifił* Lr vĄ.i•̂A-nK̂ntSt?

C h w i l a  h i e i a c a .
KcSandarzyk.

Sw. Ludmiły 

Wschód słońca 6*08

Zachód słońca 6 47 gwrześniaS
Długość dnia 13’56 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Dziś: „Ogród micdoóci11. i
Jutro: „Obowiązek".

TEATR POWSZECHNY:
Dziś: „Księżniczka Trebizondy".
Jutro: „Księżniczka Trebizondy".

p - -o -
owotanie dr. Rudolfa Sikorskiego 

**a stanowisko inspektora adma*
(Minister spraw wewn. powołał n.a stano wi&k® 

iTśpoktoar adm inistracyjnego starszego rad2? 
m agistra tu  m iasta Krakowa d ra  Rudolfa SikaF 
sktego, który objął czynności od 11 sierpniia UJ

Powołany inspektor otrzymał zlecenie, atu 
szczególnie udzielał pomocy i porady m agistra' 
tom i prezydentom m iast w spraw ach o rg an k ^  
cyjyj wydziałów i b iur m agistratu , oraz w spi'8' 
wie zasad i. systemów ich urzędowania. »

Powierzając powyższe funkcyo i n s p e k  torowy 
CU* Sikorskiemu, m iał minis-t. spr. wewh. na  cUjj 
ujednortajm enie orgianizacyj m agistratów  i 
urzędowajniie, ułatw ienie im  korzystania z fi3̂  
nowszy cli urządzeń i wzorów, zaprowadzi,mio "  
m iastach, gdzie tego brakuje, postępowych 
dzeń, już w niektórych m iastach z p o m y ś ln i  
rezultatem  zaprowadzonych.

Wystawa w is  l i s i  s SialysistAki
Dnia 20 hm. zostanie otw arta w B iałym sto^  

w ystaw a przemysłu ludowego. Nadsyłanie 
zów przyjm uje się codziennie w biurze Z w ,« 
kółek, rolniczych w Białymstoku (Zamek, ad1’.1' 
telegraf.: Białystok—Wystawa). F irm y polsk1 ' 
m ające łączność z przemysłem ludowym i ’vvm£ 
mogą otrzymać m iejsca na wystawie »a £ 
od. m etra kubicznego 300 m arek za cały l’z;*T 
oraz jeżeli będą chciały sprzedawać towar r* 
stawie, to 10 procent komisowego na korzY 
wystawy. ,

Żandarmerya polska.
W obecnej chwili istnieją w Polsce 4 roĄ*j®l* 

żandarm eryi, różniące się zasadniczo od siey 
Na terenie Kongresówki działa żan d arn ^ Ł . 
wojskowa, b. zabory pruski i austryacki PDSrlt' 
dh.ją tzw. „żandarmeryę krajową", \vzorot>^j(, 
r.» przcpieacli niemieckich i austryackieb, 
zełeżnic zaś od tych 3 żandarm eryi działa 
befm&ch operacyjnych i etapowych żandfd0 " 
ryia połową.

'Orgnnizacye i kompeicncye owych i r° oS,s 
j ów żandarm  ery i różnią się ori siebie *9 
dniczo.

Żandarm ery.a. wojskoua. pcdiegi. \rył<!c| ^  
mimii-steryum spraw  wojskowych, a. komPct%  
cya jej ograniczoną jest do osób wojskowych*
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tylko w WJ padkn gdy w grę wchodzi siła  zbroj­
n a  państw a, działalność jej rozriaga się również 
i n a  osoby cywilne. •

W b zabua-7-e austryacłdm  żandarm ^ y a  pod­
lega w  spraw ach orguniiaacyjiwch, personal­
nych, adm inistracyjnych i prosi] ouorczych rnini- 
st-eryu m spraw wojskowyen, m.ś "dnośnie do 
służby bezpieczeństwa władzom politycznym, a 
więc m lnisteryum  spraw  wewnętrznych. •

Órganizacya żandarm eryi w Poznański cm zbli 
żona jest w  zarysach ogólnych do organiizacyi 
austryackiej.

Żandarm  er.ya połowa wyłoniona została n a  
rrmn wojny z żar.da rm eryi wojskowej i podlega 
Naczelnemu Dowództwu i mŁnisteryum spraw  
wewnętrznych. Kompetencya jej jest bardzo 
ooszeana i roizcipga się zarówno n a  wojskowych 
jak  i cywilnych. Dyslok&cya n a  terenie etapo­
wym dostosowana jest do rodzaju adm ńdstra- 
eyjnego k ra ju  n a  powiaty, zaś n a  terenie opera­
cyjnym  uzależniona oa dyslokacyi walczącej 
arm ii.

Służbę bezn±cozeństwa uduośnie do osób cy­
wilnych objęła polieya państwowo, która- otrzy­
m ała równom iernie od żanuarm eryi przeszło 
1000 podoficerów i szeregowców1.

' ł
Rząd postanowił wysłać misyę djT>lom.atyczaa 

do Łotwy i Estonii.
Na czele naisyi staje  jako dJelegat rz^au  p. 

b ran istaw  Boufałł. T ow aa^sza  mu w chorakte- 
sekietaryy p i Czeczot i Eug. Rpfalsiki. Misya 
udaje się do Rygi £0 b. m.

( W. B. K.) Do W arszawy rrzypyri reprezen­
tanci Rady Narodowej wtsuhoclnio-słowackile j : 
prof. akadem ii w  Preszow ie Liptay oraz ksyjsdz 
Margaryn. Keprezt u tan t W. B K. uzysaał od 
delegatów wschodnio-słowackich szereg im or- 
macyl odnośnie do linii politycznej grupy, której 
przewodzę.. Delegaci oświadczyli, że w imię pa- 
tryetyzm u słowackiego, a  liczne się równocze­
śnie z w arunkam i politycznymi żądają anteno, 
mil Słowaczyzny w zamach Węgier. „Węgrzy — 
mowii jeden z delegatów — oocy nam  językiem 
i  k u ltu ra  nie zasym ilują nas, ze strony Czec hów 
joatomitist niebezpieczeństwo to grozi.“

P anonie  Liptay i Icslędz M argoryn porozu­
m iewali się tez z księdzem Hlinkę., delegatem 
słowackim n a  kongres do Paryża, który  repre­
zentuje również autyczeski, lecz wysuwa postu­
la t niepodległości Słowaczyzny, jednakowoż sto- 
■uzLki t«v z ks. Hliukę zerwały się bez us lęgnięcia 
porozuinienia, a  to w skutek znanego listu  w ar­
szawskiego reprezentanta Słowock ej Rady Na­
rodowej Dworżaka no arcyksięcia Józefa.

Prcsf L iptay pozostanie w W arszawie jako  
przedstawiciel wsckodnio-słowackjej (madziaro- 
f ll  kj-autononaićznej) Rady Narodowej Proszow­
skiej.

Młodzież szkolna niemiecka jeszcze 
ciągle entuzyazmuje się dynastyą 

Hohenzollernów.
(m-m) W edług doniesień pism  niemieckich, 

nd „dzież szkolna w Szczecinie n a  Pomorzu 
Wiszozęła ruch  przecie ko usu/wamiu portretów  
Hohenzollernów. Ruch ten  naitacza coraz to szer­
sze kręgi, chjęł praw ie wszystkie szkoły, mło- 
d cięż pomimo zakazu p„licyd usiłuje urządzać 
Protestujące zebrania. Uczniowie i uczeamace 
iftóeragę się n a  placach publicznych, aby omo- 
^iiać sprawę, wygłaszając płomienne przemowy 
yt obronie hoheoizolleirniowjikich portretów . I w 
% nj3h m iastach Pom orza wszczął się ten  sam 
Dieh, który  wykazuje jak  silnie zakorzanioną 
y' duszy pruskiej jest cześć d la Hohenzollernów 
1 jak  powierzchownym pokost czerwony. Przy­
puszczać należy, ze te enuncyacye młodzieży 
szkolnej nie są sam orzutne, aile inispirowa-ie 
Przez skrytych agitatorów, którzy chcą przy po- 
^ c y  dzieci wskrzesić hoht nzollerncwsko-mo- 
Phrchistyczne dążenia.

Książe o „bujan i"  łemperameicie.
ha-m) Książę Antonio Bourbom-Orleański. po- 

^ t» o  swych lat 53 lubi aost-ar zać m ateryału  
a*®, ..chronigue scmidaleuso11. W ostatnich cm- 
^■th dzienniki francusk. wspom inały o oryginel 

„darach k s ię c ia Księżę poszukiwał doBI 
^ tennych  przedmiotów utrzym ując, że m u je 
l̂yadzihno, a- zatajdowana je u dawnych „pray-
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G u a m

W Kinie „WANDA1* cd crwąriku 18 września b. r-

podług powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO  
dramat w 6 częściach, ze słynną polską artystką STAWISfcftWĄ OsALLONE

Film Agencyi kinem. , CORSO*, Filia tymczasowo Kino „Wanda*, Kraków, Gertrudy 5.

m m .
tam  poijAć spadek 15 milionów lirów  po księciu 
Galino. Jeżeli m u się uda  podjąć pieniądze, za­
pewne wkrótce znowu usłyszy św iat o wybry­
kach księcią Antonia.

raili® iflii
(m-m) „Noues W iener Jau.mal“ donosu, z Mo­

nachium , że więźniowie polityczni w  Stadlhe-.m 
wobec oznak giożąeego Axelrodowi i innym  
przywódcom kom unistycznym  nicbazpieicizieńst- 
wa rozpoczęli stra jk  głodowy. Więźniowie tw ier­
dzą, że na  życie Axelroda dynią monarchi&iy- 
czniie usposobieni oficerowie i zażądali pr^nito- 
siania Ąselroda do innego budynku. Ponieważ 
dyrektor odmówił tem u żądaniu, głodówka roz - 
poczęła się. , .... . . .  .

j  c,-»fek“ księcia, które tw ierdziły uparcie iż owe 
. c-czy otrzym ały w podarunku od swego ksią- 

j:p£0 wielbiciela. '
C Dbeęinie donoszą z M adrytu, że książę uciekł 
Mi,--a'5ta zrn'  liwszy czujność przydanego m u 
?■}0 'h.-ka, Ir.oiTgo obowiązkiem było pilnować 
U F-Jąom y;dnego adonisa. Przypuszczają, 

v." .itemobiiu udał się do Włoch, aby

(m m) P ism a wło&hin donoszą, ze przy nad­
chodzących wyborach 11 miliomów kobiet będzie 
uprawnionych do glosowania..

—— O—rr>
RZECZY W to g tft
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RounaAci ludzie dobrej, lepszej i  jaknr jlepszej 

oli naw ołują do zgody, do zjednorzenia, do po 
rozum ienia n a r >dcwego. „Precz z w alką par­
ty jną1 , „precz z ko teriam i", ,^nieeh żyje zgo­
da111 .dioebajmy suę“ l 1 ani ruez tb  się nie udaje! 
Byiy p^ssyw ista usituje zgi.ęDić byłego ektyw i- 
tę, socyalitsla Zjada WiŁosowca, a  endek socya- 
listę, ludowiec walczy z  agdaryuszmn, antysem i­
ta  woła: żydzi urządzają pogromy, a  chór aocyo- 
nali=-tyc zno-syonu,tyczmy odpowiada m u: jesteś­
my prześladowani!... Gwarancyi i  misyi... jak  
najwięcej gwanancyi i  jaknajwięcej misyi...
A  jednak w tym ogólnym, zamęcie istnieje czło­
wiek wyższy ponad partye, który  śmiało rzec o 
sobie może, „że kochJrcały naród11 i  buduje zgo­
dę narodow ą.. Człowiekioni tym  jest mój dobry, 
dawny 'znajomy kolporter Antek Balon... Ze 
sziczególną predylekcyą segregując p*smo ukła­
da  je w ten sposób, że zwalczające się ra jn a -  
m iełniej organy'przeciw nych pariyti — połączo­
ne są rtaizem... —- I nie pobiją się... — mówi. k li­
tek Balon zadowolony wielce — U mnie taik... 
Gdzieindznjej możecie się kłócić, a u  m nie m usi 
być święta zgoda... Pod pachę wezmę wszyst­
kie, zduszę i szlus!... an i m rum ru!.„

1 tak  „Naprzód11 zmuszony jest przytulić się 
do ..Kuiyerka11, „Nowy dziennik11 objąć uścis­
kiem  „Hasło Połsikie11, „Przyjaciel ludu11 połą­
czyć się z „Piastem 11 „Satyr" tolcrow ać „Szezut- 
k a“ a  „Niewiff^ta katolicka14 — „Bociana11.

I niech mi kto powie, że Anitom Balon nie jest 
budowniczym zgody narodowej, że nie wynalazł 
najlepsze,go system u porozum ienia1 Wziąć, pod 
pachę, pnaydusić i, ani mj u-mru! Ety.

POSIEOZEPTIE  RADY Af h OW IZACYJNEJ, Dziś
0 godz. lu  pełne posiedzenie R ady anrow izacyjnej 
T.rzy obecności w icem in istra  SoDańskiego. Z okazyi 
tego posieazen ia  zebrała  się A prow izacy ina R ada 
M iejska i  sfo rm u łow ała  szereg postu la tów  gm iny  z 
dziadziny apiuwiyocyjnei. 1

PRZYPOM NIENIE. W łaśc icielem  i posiadaczom  
wozów m otorow ych przypom inam y, że w szelkiego 
rodza ju  ku rso w an ie  n im i po alei 3 Maja na błoniach  
w zainż parka dra Jordana i  łom  w yścigowego po­
cząwszy od alei Zygm unta Krasińskiego aż do pun­
ktu skrzyżowania się  a lń  3 Maja z drogą prowadzą­
cą do Zwirzyńca 1 Łobzowa je t n a  sku tek  ogłoszenia 
M a g istra tu  z d n ia  17 lutego 1913 r. L. I. b. 103G za 
względów bezpieczeństw a publicznego  w czasie od
1 m a ca do 1 listopada wzbronione. P rzekroczenie 
tego p o stan o w ien ia  będzie w  m., śi § 7 i ł} 1 1  p a ten tu  
z d n ia  20 kw ietn ia  1854, r. Nr. 36 Dzpp, k a ra n e  grzy- 
v n ą  od 2 do 200 koron , w zględnie k a rą  a re sz tu  od 
G godzin do 14 dni.

ZN IESIEN IE SEKW ESTRU. W sku tek  rozporzą­
d zen ia  M in isterstw a aprow izacy i znosi się sekw estr 
i ogran iczen ie przew ozu w ew nętrznego  w orków  
p landek  i świec.

W Y PŁA 1Ę RENT KOLEJOW YCH zak ład u  ubez­
pieczeń od w ypadków  za w rzesień  1919 usku teczn iać  
będą k asy  stacy jne  począwszy od 10 do 25 w rześn ia 
b. r. za okazaniem  odnośnego orzeczenia zaw odow e­
go zak ład u  ubezpieczeń od tvypadków .

SPRZEDAZ CUKRU. Od śrociy tj. od 17 bm. sprze­
d aw ać będą sk lepy  rejonow e cu k ier żółly w racyneh 
zrcdukfH yaijydi po 30 dkg  na osobę n a  kupon z p ie r­

wszej połow y lipca  w  cenie 4 ko r. za 1 kg. N adto 
w ydaw ać będzie się po 20 dkg. cu k ru  n a  osobę do 
pr; eróbki owoców n a  kupon  14 (górny) legitym acyi 
zbioro wej w eonie 10 kor. 60 hal. za 1 kg.

Z INSTYTUTU MUZYCZNEGO. Lekcye g iim .asly . 
k i ry tm icznej rozpoczynają się we środę 17 bm . o g.
4 pop. N au k i teo rv i (Z asady -iiarm on ia , K on trapunu- 
Solfeż) w niedzielę 21 bm. o godz. 11 w  południe.

W IECZOREK ŚLĄSKI DLA KOŁNIERZY. G el;m  
podniesien ia pairyo tycznego  du ch a  i zaznajom ien ia  
żo łn ierzy  z h is to ry ą  ś lą s k a  i  znaczeniem  plebiscy­
tu obędzie się = tu ron iem  U n iw ersy te tu  Ż ołn iersk ie­
go D. O. G. i VI Koła Tow, Szkoły I  udowej im . J . 
S łow ackiego we w torek  IG w rześn ia  1919 o godz. 4 
(IG) popo łudn iu  w O gniska Ż o łn ierza Polskiego przy. 
ulicy Grodzkiej G4 W ieczorek Ś ląski.

NOWY INSTYTUT DRAMATYCZNY, K u rsa  d r a .  
m .tjm zno, k tóro  — ja k  to  ju ż  donosiliśm y  —  zak ła­
d a ją c y  naszem  m ieście dw aj -wybitni a r ty śc i T e a tru  
m iejskiego im . S łow ackiego. M aryan . Jodnow siu  i 
Z ygm unt N ow akow ski, m ający  n a  celu wobec n iezw y 
kłego zapotrzebow ania.. sił ak to rsk ich  d la  sc„u w  
Polsce, przygotow yw ać przy  in te nzym niejszej pracy, 
pdagogicziiej, siły is to tn ie  u ta len to ' auo w  przeciągu 
jednego » u rsu  do pracy scenicznej. P. Jednow sk i 
uczyć będzie gry scenicznej, u s ia w ian ią  postaci za . 
sad  'w spóigrania i eh a rak te ry z n cy i p. N ow akow ski 
dykcyi i  dek lam acyi. N au k a  j rak ty c zn a  będzi< uzu­
pełn iana w ykładam i znanego i i te m ia  i k ry ty k a  te a ­
tra lnego  J a n a  F ic łrz /ck io g o  z dziedziny Liistoryi te ­
a tru  i  te o ry i d ram a tu . Osobne godziny nam ci prze 
znaczono d la  osóu n ie m ających  zam ia ru  poświęcić 
się zawodowo p racy  scenicznej. W pisy rozpoczęły »łę 
juz u p. Mary a n a  Jednow sniego (K iaków , pMu Mar 
te jk i 1. 01.

W ALNE ZGROMADZENIE „ZiiSPO ŁU “ u rzęd n i­
ków  szp ita li k ra jow ych  i k ra jow ycn  Zakładów le­
czniczych odbędzie s a  d n ia  28 bm. o godz 8.30 ran o  
w  b iu rach  szpiti la  krajow ego ve Lw'owie z n as tęp u ­
jącym  po rządk iem  dziennym  1) On czy tan ie p .tnoko- 
ła  ze zgrom adzeń a  organizacy jnego; 2) spraw ozda- 
r ie  z czynności dotychczasow ego Z arządu  od ftb ia 
1S lipca  c. r .; 3) sp ia w a  p o k u c ia , dpiycliczasow ych 

[ w ydatsów ; 4) usta len ie  wysokości wpisowego i 
; w k ładek ; 5) w ybór członków  w ydziału  i ich  zastęp  •
[ ców; 6) w nioski i in terpelacye. W raz ie  b ja k u  ko a- 
; j lctu  cdbędzie się W alne Zgrom adzenie w pół go- 
| dainy później Bez wze-iędu n a  ilość członków z tym  

sam ym  porządk iem  c ziennvm .
TOW. MIŁOŚNIKÓW JAŻŁ.Z KONNEJ u rządza w 

dnoacn 10 i 12 październ ika  b. r. popisy hippiczne, n a  
na p lacu tegoż Tow. w Olszy pod K rakow em . Począ­
tek k o n k u rsu  o godzinie 14-tcj.

ZC?u T E Ó JS iW Ó . W  pobiiżu s tacy  i  K iaśuiew lco 
koto K u tna  ziam l w arszaw skiej, n ie jak i H artm a n  
zam ordow ał sw ą 24-ietn ią żone, w lew ając jej p rze ­
m ocą do u st esencyę karbolow ą,

OCZYSZCZANIE STOSUNKÓW MAGISTRACKICH 
rczpoczął Lwów. Donoszą nam  ze Lwowa, że prezy­
den t m iasl . zasuspendow ał n ad radcę  m a g is tra tu  
Kwiaticowskiego w  jego czynnościach urzędow ych. 
Z as u sp en dow  an  i e to stoi w zwiąidtu z rew clacy am l 
„Gazety W ieczorne.,'1 o n ad u ży w an iu  w taJzy  u rzę­
dowej przez tego pana .

„BOLSZEW ICY W W ARSZAW IE". P rzyby ła  do 
Wursizawy delegacya R ady N aczeinoj sow ieckiej. 
Złożjda w izy tę w m .in istcryum  sp raw  zagra.nicznycv>.

FIB W J ZE POSIEDZEŃ' E S /  U J  NAJW YZSZSSO. 
W niedzielę 14 bm. przed po łudn iem  odbyło się w  
W arszaw ie w pałacu  Spraw ied liw ości n a  plc.cu K ra­
sińsk ich  p ierw sze posiedzenie S ąd u  Najwyższego, 
będącego o s ta tn ią  ju s tan c y ą  w  kw estyach  ad m in i­
s tracy jn y ch , . to  d la  byłego zaboru austryackiogo . 
P rezesem  S ądu N ajw yższego je s t p. Ja n  Saw icki, 
prezes sena tu  b. T r jb u n a łu  adm in istracy jnego .

TA N j YEMA ŻA PRACE- W  celu podniesien ia pro­
dukcyjności p racy  te logranstów  w urzędach  tełegi-a- 
iicŁńych państw ow ych, m in is te ry u m  poczt i te leg ra ­
fów wprowadziiłu od 1 WTześnia osobno ta n tj em y za; 
szybkie przy jm ow anie  i oddaw anie telegram ów  n a  
ap a ra ta ch .

BANDYTA W MUNDURZE K A PITA N A  W  tych
dn iach  został schw ytany  w  K łom nicach w  m ieszka­
n iu  po-r. P e ru n a , oddaw na poszukiw any bandy ta . 
W ładysław  M artuń , k tóry  w un ifo rm ie  k a p ita n a  wiiv 
zj tow ał p o ruczn ika  i tam że sk rad ł m u  1.200 k o r go 
tów ką i różne p rzedm ioty  w artościow e w  ogulnej 
przeszło S00 koron

ROZRUCHY NA STACYI KAMIŃSK. D nia 11 bm. 
n a  ta  cyt K am ińsk  pod Częstochow ą zebrany  tłum  
ludzi n ie  pozdoiił na legalny  wywóz zboża z te j s ta -  
cyi, przyczem  rozgrab iono  w agon zboża, k tó re  je d n ak  
r.aslępnio  odebrano. P rzew idyw ane są dalsze eks­
cesy,

P R Z Y  W Y B U C H U  C H A N A T Ó W  w  m a g a z y n ie
amumicyi w  Garwich koło M agdeburga zostało 
zabitych 5 robotników. Ciężko ranny jest jeden 
żołnierz straży pożarnej i  t r z e c h  robotników.

Y-YDAJNOrfC K O P A Ł *  (SÓRNECO S *Ą fiZ A
w połowie sierpnia wynosiła 31.000 ton dzicn- 
Rie. % powodu strejku i pow stania na Sjąsku 
spadła ona do 0. Od dnia 2 bm. podniosła się 
wydajność węgla n a  90.0C0 ten tygodniowo.
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P IO T R K Ó W  D L A  G ÓRNEGO ŚLĄ SK A . Z
Piotrkowa donoszę, że Rada m iejska uchwaliła 
tam  5000 Koron na  rzecz Górnego Śląska. Cóż 
n a  to Kraków?...

C Z E S K I K L E R  R E F O R S IIS T Y L Z N Y  O G ŁA ­
SZA  P R O T E S T  przeciwko decyzyi kuryi co do 
zarn lianó w ani a profesora Kordeca bisupem pra­
skim i domaga się, by rząd nie uznał jego nomi­
n ac ji1. ponieważ jest on silnym zwolennikiem 
dynasty! Habsburgów.

— o—
SPROSTOWANIE. Z kół pracow ników  d ru k a r­

skich o trzym ujem y n as t. no ta tk ę : W arty k u le  p. t. 
„B iali m urzyni" w spom niał prof. B. R aczyński, że 
d ru k a rze  za rab ia ją  w edług swego cenn ika 36.000 K 
rocznie. W in terosic  p raw dy stw iedzić należy, że 
p łaca  m in im aln a  d ru k a rza  wynosi 305 K tygodniowo, 
co czyni 15.SC0 K rocznie. Podwyższony cennik  do­
piero  istn ieje  od 1 łipca b. r. P rzedtem  m im o szko­
dliwej d la  zdrow ia pracy place d rukarzy  były n ie­
zwykle niskie. P lącę w yższą nad m in im um  pobiera­
ją  ty lko  spocyaliści, lub też p racu jący  przy gazetach, 
w nocy, przfjz siedm  dni w tygodniu.

 M m E S t & M E . ___________

Kto szuka szczęścia
ten znajdzie kupując los loteiyi R. G. O. 

w „Salonie Sztuki", Szpitalna 40.

WATA czysta po 500 g.
(cena znacznie zniżona.)

Orobner-Kraków.
W PISY na Kursa handlowe
pojed. i podwójną, stenografię, korcspondencyę, rachunki 

kupieckie i i. d. w i-szej rządowo zatwierdzonej

SZKOLE BOSHALTERYI „HERSVIES“
pod kierownictwem 

J. PILCHA w K rakow ie, ulica F lo ry ań sk a  L. 3 9
przyjmuje się codz. od 9—1 i od 3—6. Szkota pisania na 
maszynach ośmiu systemów. Ceny niskie. Absolwentów 
poleca na posady. Kursa roczne i 4-ro miesięczne. 3095 

Rządowo upoważniona

ZAKRAPLACZE DO ÓCZ
DROBNER —  KRAKÓW.

Potrzebna starsza panna do zajęć 
biurowych zaraz. Wiadomość „LOT“, 
Rynek gł. 7—8, sklep w podworcu,

K p je ie  Polską Pożyczkę Państwową!

Senzacyjne powody dymisyi Lansinga.
m a  nWiedeń. (B. K.) Jak podaje „Matiń“ z  Nowego 

Jorku, wielką, senseucyę wywołało w komisy! se­
natu oświadczenie Tullitsa, że amer. sekr. stanu 
Lansing swego ozaisu wyraził się następująco': 
Jeżeli senat i  naród amerykański zrozumie trak­
tat, to traktat nie będzie ratyfikowany, Lodge 
rozumie trak tat, ale upraw ia on politykę party j­
ną. Jedynym człowiekiem, który mógłby wychot- 
iwac naród amerykański, jest Knox. Lausing po­
wyższej rew elacji ani nie zaprzeczy!, ani jej nie 
potwierdził. Tullits wystąpił swego czasu ze 
składu am erykańskiej delegacyi pokojowej z po­
wodu różnicy poglądów na  trak tat. Ag. Radio 
donosi z Waszyngtonu, że obiega tam pogłoska 
o zamierzonej dymisyi Lansinga z powodu rewe- 
lacyi Tullitsa.

Berlin. (PAT) Ag. Reutera doonsi z Waszyng­
tonu: Mniejszość komisyi dal spraw zagr. sena­
tu  zażądała ratyiikacyi traktatu pokcjcweego 
bez zastrzeżeń i zmian.

Bałgarya etfzjmsła trałrtat do podpisu.
Berlin. (PAT) Z Paryża donoszą, że Bułgaryi 

przedłożony został do podpisania trak ta t poko­
jowy. Bułgarya otrzymała 25-dniowy termin da 
namysłu.

I !
Poznań. (PAT) „Times" donosi z Rzymu: So- 

cyalićci obn odłamów i  katoliccy członkowie 
Izby zdeklarowali się przeciw ratyf kacyi trak­
ta tu  pokojowego.

Koalicja nie zamierza obsadzać Zagl. O^rowsfaego.
Warszawa, (Telefonem) W kołach m iarodaj­

nych ,/arszaw y dementują waadomNć, podaną 
przez berliński dziennik „Yossische Zeitung", 
jakoby przedstawiciel kontrolującej komisyi a- 
merykańskicj zaproponował na  konferencji avfi­
glów ej w Morawskiej Ostrawie, aby wojska en- 
tenty obsadziły Zagłębie Dąbrowskie. Niew ąt­
pliwie m a się tu  do czynienia z in form acją  roz­
myślnie fałszowaną, podobnie jak to miało m iej­
sce z rozpuszczoną przed paru dniam i przez biu­
ro  Wolffa pogłoskę, jakoby komisya ententy na 
Górnym Śląsku oświadczyć m iała się przeciw 
wkroczeniu wojsk ententy na Górny Śląsk przed 
wejściem w życie trak ta tu  pokojowego., gdy tym ­
czasem rzecz cała miała się odwrotnie.

Minister Wojciechowski w Sosnowcu.
Sosnowiec. (PAT) Bawił tu  m inister spraw 

wewnętrznych Wojciechowski celem zaznajo­
m ienia się z położeniem uchodźców śląskich.

Oblężenie wiceministra pracy
Warszawa. (W. B. Ii.) Jak wiadomo otoczył 

przed kilku dniiami tłum  robotników gmach Mi­
nisterstw a pracy i dawali głuśny wyraz swemu 
niezadowoleniu z stosunków panujących obecnie 
na rynku pracy roobtniczej. W skutek agi tacy i 
części zebranych demonstracya przybrała groź­
ny charakter. Przez cztery godziny wiceminister 
pracp, p. Prystor był faktycznie uwięziony w 
gmachu.

Niemojewski aresztowany?
Warszawa. (W. B. K.) Jedna z tutejszy..u żar- 

gonówek „Das Juedlsche Vodk“ przyniosła sen­
sacyjną wiadomość, jakoby ubiegłej nocy zaare­
sztowano w jego mieszkaniu znanego publicystę 
Andrzeja Niemojewskiego.. Niemojewskiego 
miano po przesłuchaniu w biurze mili-eyi odsta­
wić wczoraj przed południem do więzienia. Jako

powód aresztowania podaje pitsmo żargonowe 
kampanię publicystyczną Niemojewskiego w 
sprawie nadużyć w armii, której formę władze 
uznały za szkodliwą. Wiadomość o powyższom 
doniesienuii przedostała się do ipinii polskiej 
stosunkowo późno tak, że reprezentant W. B. K. 
nie mógł dotąd sprawdzić jej autentyczności. 
(Wiadomość powyższa wydaje się nieprawdo­
podobną, albowiem artykuł Niemojewskiego w 
sprawie nadużyć wojskowych m iał wszo"kie ce­
chy poważnej krytyki publicystycznej i nie za­
sługiwał bynajmniej an to, aby miano z nim 
walczyć aż przy pomocy więzienia — przyp. 
rad.).

iliisiś iiftilią pil fioiMsisii.
W arszawa (tclef.). Cywilni wspólnicy pułko­

wnika Dobrowolskiego, pomiędzy którym i znaj­
duje się: 2 adwokatów, 3 inżynierów i 10 kup­
ców, wypuszczeni zostali za kaucyą na wolną 
stopę. Istnieje mmiair połączenia wszystki-ch 
spraw o nadużycia gospodarcze w arm ii i  przy­
gotowania k ilku większych rozpraw sądowych.
Uwolnienie oskarżonego pod zarzutem 

agitacyi komunistycznej.
Warszawa (tełef.). Uwięziony pod zarzutem  

działalności kom unistycznej sekretarz Rady de­
legatów robotniczych w W arszawie, Zalewski, 
został wypuszczony mai wolność.

irow i pofi M i e l  z liiojolt
W arszawa. (Telefonem) W icemarszałek Sej­

mu Stanisław Nowicki i poseł W acław Cegiełka, 
obaj posołwie narodoweog stronnictw a robotni­
czego z Wielkopolski, zgłosili rezygnacye ze 
swych m andatów poselskich. Jałto ich następ­
ców w ym ieniają pp.: Rusaka, Zmiarą i dra Bo­
gackiego.

J. K, Steczkowski dyrektorem 
banku państwowego?

Warszawa. (Telefonem) Jak słychać, upatrzo­
nym jest na dyrektora mająceg opowstać Banku 
państwa Rzeczypospolitej Polskiej Jan  Kanty 
Steczkowski, dyrektor Banku Krajowego v e  
Lwowie, były prem ier za rządów Rady Regen­
cyjnej.

m l)
W arszawa (tclef.). Przez cztery dni toczyły się 

tu  obrady delegatów akadem ickich żydowskich, 
na  których poruszono szereg spraw, pomiędzy 
innem i sprawę t. zw. neutralnych żydów, któ­
rzy nie spełnili powinności wojskowej i wsku­
tek tego nie są przyjmowani do wyższych uczel­
ni, oraz sprawę uznania narodowości żydow­
skiej na  uniwersytetach polskich.

Delegat Gałecki przed dym isją?
Lwów. (W. B. K.) Jeden z dzienników tutej­

szych, którego wiadomości należy jednakowoż 
przyjmować z dużą ostrożnością notuje pogłos 
skę o rzekoma bliskiem ustąpieniu gen. delega­
ta  Gałeckiego, który m a być powołany na wyso­
kie stanowisko w Warszawie. Jako następcę d ra  
Gałeckiego n.a stanowisku gen. wymienia ów 
dziennik hr. Lamezana. (Wiadomość powyższą 
notujemy li tylko z obowiązku publicystycznego).

Zapowiedź strajku urzędników 
asekuracyjnych we Lwowie.

Lwów (telef.). Urzędnicy asekuracyjni oob- 
cych towarzystw asekuracyjnych, wiedeńskich 
i  tryesteńskich, opuścili w sobotę gremialnie 
swoje biura w czasie godzin urzędowych i po­
szli na zgromadzenie*, zwołane celem zaprote­
stowania przeciw lekceważącemu traktow aniu 
ich przez dyrckcyc. Głównym postulatem  ich 
jest regulacya płac odpowiednio do zmienio­
nych stosunków drożyźnianych. Maksimum 
płacy urzędników tych towarzystw asekuracyj­
nych nic przekracza bowiem kwoty pięciuset 
koron miesięcznie. Uchwalono- zwrócić się do 
kierownictw poszczególnych instytucyi, wzglę­
dnie udać się pod opiekę władz, a ostatecznie 
wstąpić na  drogę strajku.

Pożegnanie dra Zolla.
Lwów. (PAT) „Gazeta Lwowska" donosi w o- 

statnick dniach odbył się. szereg posiedzeń sek­
cyjnych i plenarnych Rady szkolnej krajowej.

Po wyczerpaniu porządku dziennego dr Zoll 
ustępujący wiceprezydent Rady szkolnej poże­
gnał się z członkami Rady. Imieniem autono­
micznych członków Rady szkolnej żegnał dra 
Zolla hr. Lecin Piniński, imieniem wszystkich 
funkeyonaryuszy Rady szkolnej radca Zaleski.

Protest Petiory przeciw Oenm oowi.
Warszawa. (PAT) Radio ze Żmcrynki, wysto­

sowano do państw koalicyi i wszystkich mo­
carstw świata, w którym  rząd demokratyczny re­
publiki demokratycznej ukraińskiej protestuje 
przeciw zajęciu Kijewa przez Denikina i postę­
powaniu jego przeciwko armii ukraińskiej. 
Rząd ukraiński protestuje przeciwko zarządze­
niom adm inistracyjnym  Denikina i przeciwko 
rugowaniu języka ukraińskiego z instytucyi pu­
blicznych tudzież żąda, aby mocarstwa koalicyj­
ne zmusiły Denikina do porozumienia się z Pe- 
t l u r ą  i ustąpienia z zajętych przez niego obsza­
rów.

IŻ
Kamieniec Podolski. (W. B. K. via Czemiow- 

ce) W iadomości jakie nadchodzą z tych prze­
strzeni Ukrainy, gdzie toczą się nąjzaiwziętsze 
walki z bolszewikami, są wprost straszne. M iar 
s ta  i m iasteczka w skutek przechodzenia z rąk  
do rąk  są  zupełnie zniszczone. Klasycznym przy­
kładem  jest n. p. Radomyśl, który ostatnio 10 
razy zmienia! posiadacza. Chłopstwo ukraińskie 
rabuje ludność miejską. W śród band chłopskich 
szerzy się także silna agitacya pogromowa. In- 
formaęye prywatne, pochodzące ze źródeł rosyj- 

j skich, żydowskich a nawet i ukraińskich, podają 
o pogromach antyżydowskich okropne szczegóły. 
Mieszczaństwo nie wierzy w możliwość utrzy- 

• manila się rządów ukraińskich i posiada obecnie 
j  tylko jedno życzenie, aby jak najszybciej w cszla 

tam  siła zbrojna mogąca przywrócić i ad i porzą­
dek
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Kilka tysięcy trepów w I 0 1 M 1  Kijowa.
Schwytanie Wczerezwyczajki“ kijowskiej.

Lwów (PAT). W kilkunastu  domach, w  któ­
rych urzędowały „Czerezwyczajkł", znalezionu 
po wkroczeniu Benikina do Kijowa, kił*-a ty. 
saęcy trupów, poukrywanych vz łccb*?rV rt?}- 
kash kanalizacyjnych, pustych sMadarh. Pa.

chwytaao w pełnym składzie czerezwycza 5kę
kijowską, która w nocy na  31 sierpnia przed u- 
stg.pieni.em bolszewików rozstrzelała ao 500 o. 
sób z pcóród burćuazyi, .-nęcając się w najokro­
pniejszy spssfiL nad femt cfiaiami.

ftebisc^t obejmie csły Siesk
Cieszyński,

W arszaw ». (Telefonem) \V Paryżu zdecydowa­
no ostatecznie, że plebiscyt odbędzie się na ca­
łym Śląsku Cieczyńsidm, włączając w to tery. 
torya bezwzględnie polskie i czeskie. Decyzya 
Rady C z te r e c h  nie przewiduje żadnych spejyal-

nych ustępstw dla Czechow w sprawie dostar­
czenia im węgła. Szczegóły przeprowadzenia ple­
biscytu na Śląsku Cieszyńskim m a opracować 
kom isja Cambona.

M  ń s W  B i l l i  l  M l i ,  l  Offli!?
Praga. (PAT) Rząd czeski ortryymiai telegram 

oid min spraw  m gr. Dr Benesza z główuemi po­
stawów len iam i co do plebiscytu: Postanowienia 
ta są  następujące: 1) plebiscyt będzie przeprowa­
dzony na całym obszarze ślęska cieszyńskiego 
wedle gmin; 2' wojska polskie i  czeskie opusz­
czę sporne obszary, które będą obsadzone przez 
wojska koalicyjre; 3) sprawę przeprowadzenia 
plebiscytu obejmie komisya, w której znajdować 
się będzie 1 Czech i 1 Polak; 4) Prew < głosowa 
nła przysługuje tylko tym, którzy byli przyna­
leżni do Śląska cieszyńskiego już stycznia 
1814; 5) komisya ma prawo wydalenia wszyst­
kich agitatorów polskich (tan podaje czeskie 
biuro prasowe) przynależnych dp Śląska cie­
szyńskiego; 6) plebiscyt ma charakter informa­
cyjny i na podstawie tegoż wyniku poweźmie 
koalic ja  ostateczną decyzyę przy uwzględnieniu 
stosunków gospodarczych i  geograficznych; 
7) dla obszaru Spiża 1 Orawy obowiązują te sa- 

postanwienta.

im o wMwm sprawy ilimii
Paryż (B. K.). „Matan" zamieszcza oświadcze­

nie p. Benesza w sprawie cieszyńskiej. Benesza 
oświadczył:

Podczas całego mego pobytu w Paryżu suwa­
łem się o doprowadzenie do porozumienia mię­
dzy nam i a Polakam i na podstawie fencesyi i 
wzajemnych ofiar. Zaproponowano nam  dwa 
sposoby: albo po kdal na nodstawie statystyki, 
alb 9 T»leWsc*trt. 7  dwojga złego wybrałem mniej­
sze, Ponieważ pierwszy sposób jest dla nas nie 
do przyjęcia', wybrałem plebiscyt. Mimo to kie­
runek ęnsrztrj polityki się nie zmieni. Przypomi­
nam, że już kilkakrotnie -wyciąga! jm  w życzli­
wy sposób rękę do Polaków, ale Polacy nie po­
dali ręki.

Oświadczani) Paderewskiego
■Wiedeń (B. K.}. Wedle „Associated Press11, 

prezjfcfłat m inistrów  Paderewski! oświadczył, 
że Polacy wcale nie mają zamiaru zabierania 
całego Cieszyńskiego, lecz tylko te części, k tó­
re są przez Polaków zamieszkałe. Plebiscyt od­
będzie *-'-. -- rrf~t— —— '!i*dkor%6. niż się spodzie­
wano. W sprawie Gdańska zauważył prezydent 
ministrów Paiderewski, że skoro Czechom dano 
3 j-.lt'—.. w jpdńyKj y-rmrł-—• Kipku,
to srs-^n ' idei dać Polsce 150.805 Niemców w
|Tr

Hlofacz przeciw wojnie n Cieszyn.
Praga. (PAT) Organ m inistra Klofacza „Cze­

skie Słowo" pisze, iż wojna z Polska o Śląsk 
byłaby bezcelowa, ponieważ chodzi o to, aby 
Śląsk Cieszyński wcześniej czy późnie] dostał 
się w ręce Czechów nieuszaoazony. O iłeby Po­
l o t y  zwyciężyli przy plebiscycie, trzeba żądać, 
aby administracyi obszaru śląska Cieszyńskie- 
8g ule oddano natychmiast Polakom, lecz po­
mierzono ją  neutralnej kom isji, względnie ko- 
fcUsyi, w której znaleźliby się reprzentanci cze-
scy.

Rozsądny ale odosobniony głos czeski.
Praga. (PAT) Wychodzący w pilznie ,,Czeski 
Pilnik'1 zamieścił charakterystyczny artykuł w 

^prawie Śląska Cieszyńskiego. Artykuł podkre- 
konieczność porozamlenia pomiędzy oboma 

g łod am i z każdą cenę, choćby nawet za cenę 
■a*y całego śląska Cieszyńskiego. Artykuł u-

dowadnia, że w interesie braterstw a v. szechsło- 
wiiańekiego, które które m a się stać wałem prze­
ciw niemieckim zajpędojp; należy ponieść te o- 
fiary. Czesi powinni być przywódcami idei sio- 
AYiańskiej. Choćby nawet węgiei cieszyński mjal 
być stracony dla CzsOhów, pozostanie on jednak 
majątkiem słowiańskim. W ten sposób postawią 
Słcwiianie silną straż od granic bawarskich po 
Morze Czarne. Zabierają nam  Śląsk Cieszyński 
z ciała czeskiego, jednakże nie ze słowiańskiego. 
Inne pism a cytując ten artykuł zwracają się 
ostro przeciw jego argum entacja. ,

Go zrobią Niemcy cieszyńscy?
Wiedeń (PAT). „Der Noue Tag" donosi z P ra­

gi: „Bohemia" aaŁnacza. że w obszarze pleblscy-. 
tuwynt jest przeszło 50.000 Niemców, przyczem 
zauważa, że Niemcy mają teraz spesohnuść po­
łączenia się z Niemcami w Po!sce, gdyż rząd 
polski obiecał Niemcom w Polrce t w Giej^-yn. 
skiem pełną autO^oińiji. Czeril tej obietnicy ule 
mogą niczego pi zeciwpławlc. Jutro prezydent 
m inistrów m a złożyć oświadczenie. Nie chodzi 
treaz o słowa, powinny nastąpić fakta*.

Czech i Niemiec dwa brafanki,
Beiuo. (PAT) Organ tutejszych Niemców „Ta- 

gesbote" donosi z Pragi, że br. Grill, niemiecki 
socyalny dteinokrata, członek czeskiej deputacyi 
Śląska Cieszyńskiego, k tóra wróciła z Paryża, 
oświadczył na  Radzie ministeryalnej, że Niemcy 
u  sprawie śląskie] sran ą  B e zw aru n ko w o  po stro­
nie Czechów. Prezydent m inistrów Tusar podzię­
kował Grillowi za to oświadczenie, a prezydent 
Masai-yk zpewnił go, że ta  lojalna przychylność 
Niemców do państwa czeskiego będzie wynagro­
dzona respektowaniem wszelkich życzeń Niem­
ców i  poręczeniem im prawa Swoobdy w repu. 
Wice.

Polska ma dla koalicyi większą 
wartość, niż Czechy.

Morawska Ostrawa. (PAT) Delegaci czescy, 
którzy przybyli z Paryża oświadczyli, że repre­
zentanci koalicji przychylili się na stronę in te ­
resów polskich, ponieważ Lyli zdania, ze koali- 
cya będzie potrzebowała więcej pomocy paustwa 
polskiego, niż pomocy małej republiki czeskiej.

Piłsudski w  Suwałkach.
Suwałki. (PAT) W piątek wieczorem przybył 

tu  naczelnik państwa. Mieszkańcy m iasta i oko­
licy powitali go entuzyastyczme. Ustawiono 5 
bram  tryum falnych. Pułk suwalski wrzczył nar 
czelnikowi kaar.bin maszynowy, zdobyty ra  bol­
szewikach. Miasto całe było udeso/ow ane i o- 
świetlone. W sobotę odsyła się cisza połowa, 
podczas której dokonano poświęcenia sztandaru 
ofiarowanego pułkwi suwalskiemu przez obywa­
teli ziemskich w Suwałkach. Po południu podej­
mowała naczelnika państw a Rada miejska. Na­
czelnik państw a wygłosił na rrzyjąoia dłnżczą 
mowę, w której podkreślił znaczenie Suwałk, ja­
ko placówki najdalej wysuniętej. Potem udano 
się w dalszą drogę.

Wycieczka dziennikarska.
Lwóuj. (PAT) Wycieczka dziennikarska ukoń­

czyła objazd w południowych i wschodnich cz-

s ci ach kraju. Zwiedzono jeszcze Nadwómę, Da- 
latyn, Jarom czę, Mikuliczyn, Worcell tę i Woro- 
niankę, to jest punkt, gdzie rozpoczyna się grar 
nica rum uńska. W niedzielę wycieczka przeje­
chała przez L w ów  i udała się w Radomskie. Te? 
goż dnia wieczorem wycieczka przybyła do Lu­
blina.

Emigracja żydowska do Palestyny.
\7crszaw a. (Teieionem) W yjechała stąd pierw­

sza grupa kolonistów żydowskich do Pareaiyny, 
składająca się z 13 osób. Grupa ta otrzymała wi­
zę konsulatu angielskiego i włoskiego.

Wy zid lira Mm  Miar.
Wiedeń. (PAT) „Der Neue Tag" donosi zo 

Sztokholmu, że Leonid Andrejew zmarł w so­
botę w pewrem  letnisku fi^andzkiem . Letnisko 
to ostrzeliwali bolszewicy. Jedna z bomb padła 
przed domem, w którym  mieszkał Andrejew. 
Wybuch tak przestraszył Amlrejywa, że ćosim  
a taku  serca i  zmarł. Andrejew przygotowywał 
się właśnie do wyjazdu do Ameryki.

.ran m m i _ _ _
Wiedeń (B. K.). Na posiedzeniu sobotniem 

izby prezydent ministrów Nitti ośw w Rzyl w 
sprawie Rjcki, że potępia stanowczo gwałtowny 
występ jednostek o złej woli. Chcą one wtrącić
miaj w niebezpieczny zamęt, podczas gdy kraj 
potrzebuje pokoju. Rząd podejmie tu  eneigia*- 
ne kroki, aby kres położyć takim  występem. — 
Oświadczenie prezydenta przyjęła większość 
izby wraz z scena!’stem t oklaskami.

W yjazd zastępcy szefa sztabu 
wioskiego do Rjeki.

Wiedeń. (PAT) Weale donie?renia z Rzymu 
podaje „Epoca", że gen. AćLaglio, zastępca szefa 
sztabu gen., wyjechał do Rjeki z nieograniczone- 
mi pełnomocnictwami._______________________

IniiErclssiii p!2?ti ilsiTiiiitzyiii.
Wtedea. vPA'i, „Wiener Allg. Ztg." donosi, że 

na konferencja przedstawicieli krajów aawniej 
koronnych, kanclerz Renner miedzy innemi po­
tępił stanowczo system rad robotniczych. Dr 
Renner przyznał, że rady roobtnicze często prze­
kraczały swą koiupetsncyę. Jest konieczno ure­
gulowanie ustawo w u całego systemu rad. Ren 
ner zapewnił, że nigdy nte ścierpł mi grzania się 
rad robotniczych do egzekutywy.

Strajk 300.000 moiaiimt&w!
Amsterdamn. (PAT) Weale doniesień z Ame­

ryki dnia 22 hm. rozpocząć się m a w Ameryce 
slrejk 300 tysięcy robotników metalowych.Mną—fcMctwaggin— -lwu ■inTiaw-re— ił.i.fcanMfi/1-umTWnwą—-------
R row aka

LISTY PRYWATNE DO UKRAINY NADONIB 
PRSAŃSKIEJ. Zarząd Główny Pol. Czerw. Erzy 
ża wysyła specjalnych delegatów do więLazych 
centrów Ukrainy Nadmneprzeńskiej. Pierwsi1 
delegaci udają się do Kamieńca Podolskiego, 
W innicjr, Moskirowa. Żyfomieiza, Berdyazowa, 
Mchy Iowy po-doltkiego . Humania, Staro-Kom- 
stantyma, Ha;syna i zabiera ze sobą listy piyw a. 
tne za opłatą pięciu marek cd listu.

SOGYALIŚCI SZWAJCARSCY PRZECIW MIR 
B2YNAROBÓWOE. Dzienniki szwa'carskie do-, 
noszą, ze socyaliści szwajcarscy 4614 głosami 
przeciw 2857 odrzucili winiosek przystąpienia 
clo trzeciej mięctzjmarodówóu.

Pończochy clani£k?e i dzieemne, {
w  d o o ry ch  gatunK aah , sK arpetk i m ę s u .», koi- ®. 
n ie rze  p ikow e m iękie d la  Panów , p rzybory  a o  S  

k raw ieczyzny  3z24 «

hiłici om pas SZI

3 |2 f
a ś m y  n l c i a n e  n a

n u row ad ła , h u rtc w p ic  «

n\m E. OitaszewsKi i E. Mayar, Hiakćw, Rynek gł. 5. |
Przy zakupash hurtownyeh odpowiedni opust S

Futra męskie I damskie
zarękawki i kołnierze przerabia I wykonuje z wła­
snych I dostarczonych materyałów według najno­
wszych żurnaii solidnie i punktualnie po n fzk ic h  
cenach. Ponadto pdeca lisy we wszystkich Jakoiclach.

T. n p
Kraków, ui. Floryańska 32, oficyny. 3192
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przotfuszczone BanoFing „LAITUE IY3“ wszelkie lecznicze prz 
tłuszczone, słynne tlo rcienta „SHAYSHB STlCi(“ poleca 
D O B R O W O L S K i, Fabryka perfum, ko.Łrttsh, i mydeł toalet. 
W Warszawie, ul. Chmielna S2. Do nabycia wdroguerygeh i perfumeryash.
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Maszyny do pisania
amerykańskie, pierwszorzę­
dne: jakości do sprzedania 
oraz przyjmuje się naprawy. 
Juliusz Hecker, Kraków, św. 
Mufc- 1. 25. 25. 3084

Oo Jziesię lioismioj dziewczynki 
poszukuję nauczycielki /. mu­
zyką i francuskim na wyjazd 
n 1 wieź. Zgłoszenia pod adre- 
gbm: Iie.ia llohlhoppowa,
Rabka Zdrój, Wilia pod „Bia­
łym Orłem". 3153

Kupię pszczół? z uiai»! 
i narybnik karpiu. Czarna 
wieś, Konarskiego 1. 6. Bi- 
strzycki. 3158

Gruszki sprzedaje 
ogród w Łagiewnikach. K..- 
tl&rnia, Bistrzycki. 3159

Wyrób wierzchów 
Czarnowiejska 7. Poleca 8’° 
P. T. Puol. Kotapka. ' 3199

Splryun u Bongout
parę litrów albo inne wyna­
grodzenie dam za wyszuka­
nie pokoju umeblowanego z 
osobnem wejściem. Zgłosze­
nia: -Hydraulika" Dunajew- 
skte 7. 3200

Petrzaom 
zdolni wikleizy na prąd siały 
i  przemienny. Zgłoszenia 
„Prąd", Kraków, Gołębia 3.

Potrzeba dziewcząt
do fabryki pndełuk J. Paca­
nowskiego al. Grzegórzecka 
1. 1 9 . ________________ 3210

1000 koron albo 2 biloty co ty­
godnia nu operetkę dan. za wy­
szukanie pokoju i kuchni lub 
też pokoju z piecem kuchen- 
Łym. Łaskawe zgłoszenia pod 
- J .  B .“ do Adm. „Gońca".
’  3211

Która nlazaiezna,
osamotniona, elegancka, bar­
dzo ładna i, jeżeli podonn*, 
muzykalna wdówka, pragnie 

izmu podobnychże zalet in- 
mjącego towarzysza —

pozm
teresi

iech się 
do Adu.

zgłosi pod 
,Gońca".

„Traf1
3226

Baczność I 3221 
Srujnowańy wejną, z braku 
fńnduoZÓ- na ponowne O 
kwarce pracowni wyioDów 
kowŁipliłcb, egzaminowany 
majster sf ecyalista kucia ko­
ni i wszelkich prac ślusar­
skich, z praktyką krajową i 
zagllanicznft, władający biegle 
idJku językami, energiczny, 
pracowity i tpezw y, kawaler 
&czciweBo hara ite ru  szuka 
posady. Łaskawe zgłoszenia 
z ofertą nadsyłać do Admin. 
„Gońca- pod „Wenizelos"

L  możny tawaiar 3221 
lat 27, o milej powierzcho­
wności z braku znajomości 
poszukuje tą drogą panny ao 
22 lat mającej, zamiłowanej 
do gospodarstwa, przyzwy­
czajonej do prowińcyi, w te ­
in matrymonialnym. Adres: 
IŁ M. Olkusz, Puste rest&ute.

Kawaler lat 32 katolik,
os stanowisku, poszukuje in­
teligentnej, pracowitej, przy­
jemnej powierzchowności ła­
godnego usposobienia panny 
iu 25 lat. Posag uiewymaga- 
,y . ^głoszenia pod adresem: 
bndwik, Wolbrom, Poste-re- 
lUnte . 3229

Chłopca do praktyki 3155 
kuśnierskiej przyjmie zaraz 
Skład futer Antoniego Trąbki 
w Krakowie, ul. Szewska 1.12

większego handlu kolonial­
nego dobrze rentującego po­
szukuje się zaraz ewentual­
nie może być ten liandei 
sprzedany. Wiadomość w biu­
rze dzienników i ogłoszeń 
Maryana Kupczy ca, Kraków, 

Jagiellońska 7. 3219

A utrrreljll cięi^rcw y; 48 H P., 5-to- 
now y, 4 -cj-iindrow y, now y 
z pu.

Automobil oio&osry; 15/38 H p., 
4 -cy im drow y, now y , 4—6 s ie ­
d ze n io w y  z  p n n 

Omnibus autonoW iiwy, (lcaroie- 
ry a  za ra iu iię ta )  19 m ie jsc  aic^ 
cizących, 4 ru ie jaca s to ją ce . 

Auto rekwizytowe z dis
U raty  pożarnych, 45 H K  

S ita w ki 4 -kołowo parowo I roczna. 
Dezynfektory parów* (przew oźne) 

dw uko łow e 2S37

uiuru tocłiniczne
Bolesława de Baifce 
w Krakowie, Siomiraiizkicp 35.
—i  .  — _

Najlepsza t ib a łk a  cydaretowa : 
w książp czka ch i tu tk a ch , ’? 

W y r ó b - K r a j o w y
jed ynej galicyjskiej fabryki b ib u łek : f *  

?' v . v d o - p a p i e r o s ó w .
G l

papie  
r.vonV s k j a d

Ż y w ie c . 1

huA. m/f ■■

ta K. 5000. Zgłoszenia poci 
„Inslytucya społeczna*, do ■ 
biur* dzienników i ogłoszeń

/.groszema od 3—5. 3200 ! j  „»er i płyn łopianowy.
Kesfauracya, kawiarnia i , Pader łopianowy 
wyszynK z trafiką w Kra- * Kranciszki budziaszek, 
kowit? w bardzo dobrem Tłuszcz usuwa z głowy, 
miejscu, do orz t: idąca, d o : ,c* *“P“  ? czaszek,
sprzedania. Gotówka polrze- to rodzaj piask-, 
bna 140.DDu Kor. Zgłoszenia rłosy w puch zmieni.
pod „Korzyść* do At mini- - -Dodając im 1 lasku 
ftracyi .Gońca K;akowsk.“. - T ulsIg dla grzebienia.

Puder zwie się Ligją,
Jest remedium z ni1 renę 

T»n sam środek w płynie 
Zwie się Lieja-Chrzanem. 

Używajcie obii,
Panie i panowie, 3135 

Na zmiękczenie włosów 
I ha łupież w głowie.

K oncesyonow . p ryw .

Szkoła rachunkowości 
państwowe] i buchalteryi

Henryka Gcttlieba w Krakowie, 
przy uk DietIowsk:ej 1. 63

otw iera

4*M IE£ ig £ Z ?JY  KU RS
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości państwo- 

, wej oraz buchalteryi pojedynczej i podwójnej.
1 Rachunkowość państwowi.
2. Buchalter/a kupiecka różnych systemów,
3. Koiespondencya handlowa polska i niemiecka oraz 

prace kantorowe.
4. Rachunki kupieckie, nauka o handlu i wekslu.
5. Stenografia. 32C9
6. Pisanie na maszynach.
Celem umożliwienia korzystania z nanki P. T. Publi­

czności zamieszkałej n a ' prowineyi, udziela się również 
na. ki listownie.

Wpisy przyjmuje codziennie od, godz. 9—1 i od 3— 4 
kierownik szkoły, henryk Gcnlieb, zaprzysiężony znawca 
ksiąg handlowych przy Sądzie krajowym w Krakowie.

Maszyna do pisania
marki „Smith Premier11 i

książki prawnicze
zaraz do sprzedania. Wiado­
mość w kancelaryi adwoka­
ckiej w Podgórzu, Rynek 12, 
między godz. 10—12 rano.

i i i  i asneii r - m  *  r w w 3KŁA0 “otorow.
złoto, srebro, brylanty, peny Isaąff g P R Ą D N I C  O R 4 Z
i wszclitą biżuteryę nową i b  (g m WSZCLK1GH MATE-
antyczną, oraz sztuczn S zęby. » '  6 RYAŁÓ H  DLA ŚWIA-

Piacę najwyższe ceny. j K R A K Ó W ,  G O Ł Ę B I A  3  TŁA I DZWONKOW

'-V L A S N E  W A R S Z T A T Y  i W E f .A C Y J N " .  m m

lerskij. 2585; powtocie rińezow-P^m są do obsadzenia

6 0 0 0  k .  w / ;:a g ro c fe ę h ia . w óliis  posadsf RauaycSelskie
Inslytucya społeczna poszu* • na w*ż.

bi.,-0 o M  - W f t W l f e, V/ynaŁrodzenie w myśl ustawy z dnia *11 maja b. r. 

dnSwo wyn^rldzi sig1 kwoj J ^  lnSPBkt°ra *  ” “ * 7 9 4

; Juz najwyższa pora zamawiać
Maryana Hupczyca, lvrPKów,f - i. . . ‘ . .a . i  . a ,

JagieilońsUa 7. 3’iu5 j * łe i» n sa« 5  ną jesień, które w każde, ności dostarcza
do domów od 15 wrześniu

ilu L liJuiCjU UUiUli. (jena z dostawą do 70 Koron za lOu kilogramów-. Zapa- 
chrześeijanka, pracowita, do- ) wiać można każdego dnia od 9 do 12 i od 3 do 5. 3193 
brze ułożona, z relereucyami  ------ ------------------------------ ----------------------------------------
1 ! Pr^rflSsska BucSziaszeir,
euspedyenur. Nowicjmszaa. wła£cicia||(S Zikiaću Kosmetycznego w Krakowie, ul. urotizKa 3, f p.bedzie pouczoną. Zgłoszenia: ■ J 1 f r
*i/krin';ra r.tnialsy l K^sni/a po P°wrocie z Krynicy, przystąpiła ponownie do rraey 
■inlóUUilu puinifUsi L luuaunu w swoim zakresie i poleca .iwoje znakomite specyfiai

Ha. hSralliCi U  L is ia  i Llsgia-Chran,

Poszukuję no wyjazd no wieś i
dużąeej uo wszystkiego. Zgło- 
aenia pod auresem: Ireru ,! 
(ohlheppowa, Rabka-Zdrój, j 
Willa pou „Białym Orłem".

3154

Pośrednictwo wykiuczwie. 3214 dena flakonu Ligli-Chrzsn'10 kor. Cena ps%słkr pudru 5 I G kor.

Polska pracownia krawiectwa cfamskitiac
ciamaKh nanopsza  « . .. °
— ceny uifcltia — j ».,nsDPiu V ' - P°b 47 A ' v *  s

k ^ g e l , ’JB J i i U  K m ,  M m  li 'i' biieiiiiio i p.
S z W i K a  7. 2983- . . .  , , , .

w y k o n u je  k o s iy u m y  a n g ie iik se  i iran cu sk le , 
ttoooea>aw«<as»»ce« -a» w p ła sz c z e , iu tra , su k n ie , b lu z k i itd . O raz w sze lk ie

| r o b o ty  k u śn ie rsk ie  p o  cen ad a  u n ia rk o w a n y c li .

i Adem Zembif§$ki
hiagażyji przyfjarćw ^^.kolnyun

Kraków, ul. Fioryańska L 9
p o le c a .  3191

bruliony, bloki, cyrkle, atramenta, 
rączki, pióra, ołówki, gumy.

p i r i  10 m
Józef Palonka, K raków ,

ui. Ztyie^yniccka I. 5.

poiec? obuwie męskie  i dam skie  
w najnowszych fasc?nach> przyjmuje 
sir rdwnież zamówienia z własnego 
lub przyniesionero towaru 33>‘rh cenach 

p rzystęp n ych . 1223

Biura techniczna-haudiowe
ilbRKA^ MMHAUt

Kraxejt>, f i .  3 4 .
Sprzedaz naieryałów elektro-technicznych. Ża­
rówki wszelk ego rodzaju. Wielki wybór lamp 
elektrycznych. Dzwonki elektryczne. Akumula­

tory Nr. 1. do sprzedania.
Kraków , u l. Dtagja 34. 3178

is rIo ib ^ t= ic jc iiL 2 E L scaK £ iB a!= ao B aE aD iii

g Ziemniaki, marchew, kapustę', [
ken czynę, siano 1 słomę «u 

on dostarcza po neder umiarkowanych censch wa- 
» yOnOiic dla magistratów kunsumów oto.

w w t n z M a i
w Krakowie, Gariierska 5, telefon 384 R

ue. 1 2 3 a c <  c a sa isa a so 5 g c a c jc a c 3 a a c a g 3 p 2 n

DOM SFEDYGYMY-  
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej 1.24.
Tel. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki, 2273

Polskie

Zarząd główny:
w Krakowie, ui. Sławkowska L  1.

Oddziały:
Warszawa, Lwów, Sosnowiec. <> 

_ _  *

Capital aksyjny K 10,000.000. ii
Adres dla deposi do Zarzędu gt. I oddziałów:

„TOMAN" 
ej Te!e?or. ŁiSr. 23 — 78 i II — 38 ca

były w ieść , z a k ła m  fryzyer-
f  S| i U l f i R .  sklejc w hotelu franCuźKim Dla Pafl p rze ie z d n jc h  wykonuje w szel-

poleca s',vój z komlortem urządzony, 
a prov.'adzór. 7  przez pierwszorzędne siły

S s f M  d i a  P a a a  §
w K rakow ie, P lac  WW. Świedych L. 11 

(naprzeciw riagistratu).
Mycie głowy, czesanie. Specyalność: „Manicure*. Per 
fumerye i przybory toaletowe. — poleca się nadal łaska­

wym względom P. T. PubLczrości.
3(52 Z poważaniem jan Kddeia-Nleżyńskl.

kie zam ów ienia vz jednym  dniu. 3093

K A G A Z Y N I  © B U U I M  
STErAliA S A J A K A  ,

j w Krakowie, ul. Gitijja 27
wykonuje wszelkie roboty w zakres ten Nacho­
dzące z własnego ! -przyniesionego materyału 

p o cen.- -.-Tiyetępnych. 3225
Wydawca: W zastępstwie Spółki WTdnvn’cz*i JSdiłaT" Jexzv

R a ch u n e k  b ie lą c y :  *
Bfnk Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy- |  
słowy, Kraków, Lwów; iiank hin.iowy w War- f  

szawie; P. K. 0. Warszawa Nr. 140S34, %

Dział węglowy.
£ Dział drzewny.

Dział budowiony.
^ Dział żelazny,
*  G en e ra ln a  R e p re ze n ła cy a  h u t ć lęsk ich  
^  i gaiicyjj,W<Jł-t. 7141
% Dział rolniczy.
«  Dział maszyn' rolniczych
Ż Dział spożywczy.

-  Rodlaktor odaaw.: Jan Stankiewicz.— Druk. L utow i w Krakowi®*


